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( ' " P K I ’Y  f T f r P  0 ^ 7 P S I *  w 'e r s z  m il im e t ro w y  p rz ed  tekstem
^ " 1—ł  i 1 \ J  v J 4 _ O l - L I  i .  40  gr. \y tek śc ie ,  z e  t e k s te m  i n a d e 
s ł a n e  30 g ro szy .  D ro b n e  o g ło sz en ia  w yraz  po 10 gr. N a j t a ń s z e  o g ło szen ie  
d r o b n e  zł. 1.00. O g ło sz e n ia  z ag ra n ic z n e  100 proc.  d ro ż e j .  O g ło szen ia  sk o ś 
ne ,  fa n ta z y jn e ,  t a b e l a r y c z n e  i b i la n so w e  o 50 p roc .  d ro ż s z e .  — — —

Będziemy wierniMarsz.Piłsudskiemu!
0  walnym Zjaździe Związku Rezerwistów.

Po ję c ie  „ r e z e r w i s t y ” jes t  s t o s u n k o 
wo  m ł o d e .  Liczy b o w i e m  z a l e d w o  127 
lat .  Przed  w o j n a m i  n a p o l e o ń s k i e m i ,  a 
w ła śc iw ie  p rz ed  b i tw ą  p o d  J e n ą  by ło 
n i e z n a n e .

W  roku  t y m  N a p o l e o n  ro zg ro m i ł  
Pr us y ,  by p r z e c i ą g n ą w s z y  przez  ca łe  
dz is ie j sze  N i e m c y  ruszyć  przez  P o z n a ń  
d o  W a r s z a w y  i s tw o rzy ć  tu Ks ięstwo.  
P o b i t y m  P r u s o m  pos taw i ł  N a p o l e o n  w 
p o k o j u  w Tylży  te n  s a m  w a r u n e k ,  k t ó 
ry w r. 1919 p o s t a w i o n o  N ie m c o m . -a r -  
m j a  p r u s k a  zo s ta ła  l i czebnie  o g r a n i 
czona .

W t e d y  w p a d ł  prusk i  g e n e r a ł  S c h a rn  
ho r s t  na  pomysł :  żo łn ie rz  s łużyć  bę dz ie  
w s z e r e g a c h  czas krótki ,  ki lka la t  z a 
l e d w o — d o t y c h c z a s  s łużył  d o ż y w o t n i o —  
a p o t e m  p r z e jd z ie  do. . .  re ze rw y .  W 
t e n  s p o s ó b  w s p o ł e c z e ń s t w i e  n a g r o  
m adz i  s ię  cor az  w iększ y  r e z e r w o a r  sił 
w y ć w ic z o n y c h . . .  P o m y s ł  t e n  S c h a r n -  
hors ta ,  u tw o r z e n i a  rezerw,  s t a ł  się p rze  
ł o m o w y m  dla w o js k o w o ś c i  wog óle .  P o 
w s ta ła  zeń  k o n c e p c j a  p o w s z e c h n e j  
s łu żby  woj sk ow e j ,  z a m i a s t  d o t y c h c z a 
sowych,  s y s t e m ó w  wojsk  w e i b u n k o w y c h  
i z a c i ę ż n y c h  z a m i a s t  r ekru ta c j i  na  c a 
łe życie.

Re wo lu c ja  XlX-go s tu lec ia  pr zy
z na ła  r ac j ę  p o m y s ł o w i  S c h a r n h o r s t a .  
S y s t e m  p o w s z e c h n e j  s ł u ż b y  w o js ko w e j  
przyją ł  na  ca łym n i a m a i  świec ie .  C o 
raz p o t ę ż n i e j s z e  re ze rw y były n a s t ę p 
s t w e m  te g o  s y s t e m u .

W m i a r ę  u p ł y w u  cz asu  co ra z  też 
króce j  p r zebyw ał  żo łn ie rz  w k o sz a rach  
w s łuż bie  czynnej .  Z 5-ciu lat  ze szedł  
na  3, p o t e m  na  2, w resz c ie  na  kika- 
n a ś c ie  mie s ię cy .

1 tak keż jest obecnie ,  f i le  j e d n o 
c z e ś n ie  pojęc ie  rezerw wzros ło do o l 
brzymiego  znaczenia.

  W s p ó łc z e s n e  w a r u n k i  s o c ja ln e  i
e k o n o m i c z n e —tłumaczył  2.000 d e l e g a 
tów Związku Rezerwistów, reprezentu-  
jących 250 000 byłych wojsko wych  
Pierwszy do w ó d ca  Pierwszej Kompanj i  
Kadrowej Legjonów i o b e c n y  pierw
szy wicemini s t er  spraw wojskowych  
gen.  K a s p r z y c k i — narzuciły krothi okres
s łu żby  wo  sk ow ej  w czasie  p o k o j o w y m ,  

c za na  o p a n o w a n i e  rzemios ła  wo jen-
n e g o .  . . .

Na  wys i łek  urab ian ia  d u c h a  ż o ł n i e - 
rza po ls k ie g o  cza su  jes t  z V kra  i u 
też  p r a c a  n a d  przyszłą ob.r 0 " ąs t ać  “ 
jes t  r z e c z ą  w a ż n ą  i . P ^  ta m o r a ,, 
m o ż e  1 t r z eba  rozwi jać war tos  
n e  ż o ł n ie rz a -o b y w a te l a .  w is tó w ,

O s t a t n i  z j a z d  p o l s k i c h  gO-lecie
o d b y t y  w s t o l i c y  . p a ń s t w a  w 2Q )ecje
w y b u c h u  w o j n y ,  a z a r a ‘ e " itv z-broj- 
w s k r z e s z e n i a  w L e g j o n a c h  s ._ 
n e j  p o l s k i e j ,  b y ł  w y r a z e m  u*-

Z a k ł a d  F r y z j e r s k 1

„ C A R M E N ”
A l e j a  3 8  (po res taur .  „ / W  ) 

S a lo n  d am sk i i męski- 
Miesiąc  r e k l a m o w y  t rwałe j  on 
du lac j i  po  c e n a c h  zniżonyc
M a n i c u r e .  F a r b o w a n i e  w ł o s ó w ,  r z ę s  i brW
P o l e c a j ą  s i f  S*. K H j e n t e l ^  . T a d e U S S -

ni os ły ch  m a n i f e s t a c y j .  K u l m i n o w a ł y  o- 
n e  w u r o c z y s t y m  ak c ie  ś l u b o w a n i a  na  
w ie rno ść  Twórc y  N ie po dl eg ł ośc i .

— J a k  n i e g d y ś  p r z o d k o w i e  nas i  
— ś lub owal i  r eze rw iś c i— h u s a r z e  i p a n 
c ern i  r yc erze ,  w o d z o m  s w y m  i h e t m a 
n o m  wiern i  byl i ,  t a k  my,  rezerwiśc i ,  
W o d z o w i  n a s z e m u ,  M ar sza łk ow i  J ó z e 
fowi P i ł s u d s k ie m u ,  do  k o ń c a  naszych  
ż y w o t ó w  wierni  b ę dz ie m y!

J a k i e  z a d a n i e  m a j ą  d o  s p e ł n i e n i a  
rezerwiści .  B a r d z o  g łę b o k o  ujął  to  p r z e d 
s tawiciel  rządu ,  m in i s te r  s p r a w  w e w 
n ę t r z n y c h ,  a r ó w n o c z e ś n i e  j e d e n  z w e 
t e r a n ó w  walk  n i e p o d l e g ł o ś c i o w y c h  i 
p r e z e s  Zw ią zk u  Rezerwis t ów ,  M a r ja n  
Kośc ia łko wsk i .

„W arm j i  c z y n n e j  — t ł u m a c z y ł  on  
p r z e d s t a w i c i e l o m  ć w i e r ć m i l j o n o w e j  r z e 
szy r e z e r w i s t ó w — służyl iście b e z i n t e r e 
s o w n i e  h o n o r o w i  Polski. ,  t e r a z  w s z e 
r e g a c h  Związku  R eze rw i s tó w  m a c i e

p rz e d łu ż y ć  tę  s ł użbę  w c o d z i e n n y m  
s z a ry m  d n iu  pracy,  a p r z e r w a ć  ją  m o 
że  j e d y n i e  ś m i e r ć ” .

J a k ż e  t ra fne ,  a z a r a z e m  w y c z e r p u 
j ące  w swej zwięz łośc i  j e s t  to o k r e ś l e 
nie! „Pr z e d łu ż y ć  s ł u ż b ę  w c o d z i e n n y m  
sz a ry m  d n iu  pracy  . . ” O  to,  i nic i n 
n e g o  p ra e c ie ż  chodzi .  O  to ,  a b y  były 
w oj sk o w y ,  s ta jąc  na p o s t e r u n k u  pr acy  
z a w o d o w e j ,  czy to j a k o  ro ln ik  czy r o 
bo tn i k .  k u p i e c  czy rz em ie ś ln ik ,  czy u- 
rz ędn ik ,  p r ze d ł uża ł  w „ c o d z i e n n y m  
s z a r y m  d n iu  p r a c y ” tę  s z c z y tn ą  s łu żbę  
o b r o ń c y  Ojczyzny ,  j a k ą  pełn i ł ,  n osząc  
k a r a b i n  na  r a m i e n i u  i b a g n e t  u bo k u .  
f lby  s ta le  i za w sz e  czuł  s ię  żo łn ie r zem ,  
a więc  ry c e r z e m  n ie p o d le g ło śc i  i s z e r 
m i e r z e m  w ol nośc i  Polsk i ,  a b y  s t a le  
czuł  s ię  o r g a n iz a c y jn ie  z w ią z a n y  o b o 
w i ą z k i e m  p r z o d o w a n i a  w of ia rne j ,  b e z 
i n te r e s o w n e j  s ł u ż b ie  dla  d o b r a  p a ń 
s twa .

250X00 re ze rw is t ów złożyło t a k i e  
ś luby .  S t a n ę ł o  k a m i e  u bo k u  J ó z e f a  
P i ł su d sk ie g o  jako  w od za  n a r o d u  i o r 
g a n i z a t o r a  pa ń s t w a .  Była to m a n i f e s t a 
cja p o d n io s ła  i k r z e p i ą c a  d u c h a .

Expose premjera L. Kozłowskiego
na posiedzeniu klubu B. B W. R.

WARSZAWA. O godz.  10 r ano  w 
S e jm ie  odbyło  s ię  po s i e d z e n ie  p len arne  
klubu pa r la m e n ta rn e g o  B. B. W R. pod 
p r zew odn ic tw em  Walerego S ławk a  i z 
u dz ia ł em  wszys tkich  pos łów i s e n a t o 
rów tego  k lubu

Na pos iedze nie  przybyli  cz łonko wie  
Rządu,  marsza łko wie  i w ic e m a r s z a łk o 
wie S e j m u  i S e n a t u  oraz  szereg  wyż* 
szych  urzędników.

P os i edz en ie  zagai ł  p r ezes  W. S ł a 
wek.  ud z ie la ją c  g łosu  prezesowi  Rady 
Ministrów,  prof. L. Kozłowskiemu.

P r z e m ó w i e n i e  p r e m j e r a  prof .  K. K o 
z łowskiego  t r w a ło  b l isko dwie  godziny.  
S łowa Szefa  Rządu  były czę s tok roć  
prz e ry wane  d ł u g o t r w e łe m i  oklaskami  
pos łó w i sen a to ró w ,  k tórzy w skupien iu

s łucha l i  s łów p. p r e m je ra ,  z aw ie ra ją 
cych za s a d n ic z e  tezy prog ramu  gospo 
da rczego .

Po p rzem ów ieniu  pr em je ra  prof. Ko
z łowskiego  z a b r a ł  głos  pr ezes  W. S ł a 
wek i, z amy ka jąc  obrady ,  podz ię ko w a ł  
szefowi R ządu  za jego  p ro g ram o w e  prze  
mów ienie .  P r e z e s  S ł a w e k  oświadczył ,  
że BBWR. będz ie  na jśc i ś le j  wsp ó łd z ia 
ła ł  z R ządem  n ad  real izacją  jego z a 
m ie rzeń ,  w zro zum ie n iu  — jak to p o d 
kreś l i ł  p r e m j e r  Kozłowski —  kon ie cz n o 
ści  wspó łpracy  jak na j szer szych  wars tw 
sp o łe c z n y c h  w dz ie le  naprawy g o s p o 
darcze j .

(Teks t  p rz em ów ie ni a  p p re m je ra  po
d am y jutro) .

Rewizja ubezpieczeń społecznych.
P o d a j e m y  poniżej  u s t ęp  z p r z e m ó 

wienia  p. p remj era  Kozłowskiego,  wy 
g ło szon ego  wczora j .  U s tę p  ten  dotyczy 
sprawy u b e z p i e c z e ń  spo łecznych .

Rząd  za j ąć  s ię  mus i  p rzedewszys t -  
k iem rewizją  organizacj i  ubezp ie cze ń
s po łec znych .

Koszt  tyc h  u b e z p ie c ze ń  ogromnym 
c ię ż a rem  o b a r c z a  cały świa t  pracy w 
Polsce .

Dziś eb o w ią zu ją ca  u s ta wa sca len io
wa us tala  sk ła d k ę  łą c z n ą  w wysokości  

T 5  proc.  wypłaty za rob ku  na  rzecz  
u b e z p ie c ze n ia  ch o ro bow ego ,  od  wypad 
ków e m ery ta ln yc h .  Do tych  procen tów  

o chodzą  opła tv  śc i ąga ne  z p r acow ni '  
ków na r z e c z  F u n d u s z u  Pr acy  oraz o- 
P ł a t y  na r z e c z  F u n d u s z u  Bezrobocia .

D uże  brak i  u s ta w o d a s tw a  u b e z p i e 
czenio wego o d c z u w a  na własne j  skórze  
Z r?  ̂ 500 .000 ub ezp ie czo ny ch .

Przy  o b e c n y c h  n iskich zarobkach  ro 
o tn iczych  c i ężar  ubez p ie c ze ń  s p o ł e c z 

nych  jest  s t a n o w c z o  za wysoki .  Rzuca 
s ,ę w oczy pr ze ros t  apara tu  a d m in is t r a 
t i n g * ,  wadl iwy a kosz towny sys tem 
re jes t r ac j i  i kont rol i ,  w re sz c ie  zła orga 
n izac ja św ia dc zeń ,  us ta w o w o  n ie d o s to 
sowana  do  rea lnych  możl iwośc i  f inanso

wych.
U tr zym uje m y o g ro m n ą  ins ty tuc ję ,  z 

k tóre j  — t r z e b a  prawdz ie  w oczy  spo j 
r zeć  — nikt  n ie  je s t  zadowolony.

U s ta w a  zespo l i ła  wprawdzie  u bezp ie  
czenia ,  l ecz ich byna jmnie j  nie u s p r a 
wni ła .

Rząd  zda je  so bi e  s pr aw ę  z k o n ie c z 
nośc i  g runtow ne j  rewizj i  t ej  us tawy.

Rząd  je sobi e  sp raw ę  z tego  ró w 
nież,  że —  przy da ls zem  pozos tawieniu  
s ta n u  o b e c n e g o  —  ni ezad owol en ie  z 
tego w sp o łe c z e ń s t w ie  dalej  będz ie  
rosło.  Bo wiem przy s ta le  male jących  
wp ływach  w ub ezp ie c ze n ia c h ,  a s ta le 
w z ra s t a j ą e e m  zadłużen iu  warsz ta tów 
pracy,  inacze j  być nie  m oż e  nawet  
przy z u p e ł n e m  opa now an iu  b łę dó w  t e 
c h n ic z n o  organizacyjnych .

T o  te ż  uważam re for m ę  u b ezp ie cze ń  
społ eczny ch  za spraw ę p ie rw s z o rz ę d n e 
go znac zen ia ,  od  wykonania  której  nie 
ods tą p ię .

Gdów ponownie  pod wodą .
G D Ó W . W e  ś r o d ę  w g o d z i n a c h  p o 

p o ł u d n i o w y c h  prze sz ła  n a d  G d o w e m  i 
o k o l i c ą  g w a ł t o w n a  burza ,  k tó r a  w y r z ą 

dziła o l b r z y m i e  s z k o d y  m a t e r j a l n e .
N a g l e  przysz ło  o b e r w a n i e  c h m u r y ,  

t ak ,  że  w o d a  za la ła  n i e m a l  cały G d ó w  
zaś  r y n e k  i n iżej  p o ł o ż o n e  d o m y  je sz 
c ze  w te j  chwi li  z n a jd u ją  s ię  p o d  w o 
d ą .  W o d a  s i ę g a ła  po wyżej  o k i e n  w 50 
d o m a c h .

S z k o d y  s ą  o lb rzy m ie ,  c h o ć  ch wi lo 
wo  t r u d n o  je  ustal ić .  Z w o d ą  sp ływ ały  
r o z m a i t e  p r z e d m i o t y  z u r z ą d z e ń  d o m o 
w y ch ,  b ie l i zna ,  g a r d e r o b a  itd.

R ó w n ie ż  za la ny  je s t  p rzys ió łek  Wa- 
ga je .  O  godz .  18 u le w a  przes ta ła ,  lecz 
n i e b o  j e s t  nada!  z a c h m u r z o n e .  W śr ó d  
lu d n o ś c i  p a n u j e  z a n i e p o k o j e n i e .

0  o rgan izac ję  pomocy 
p ow odzianom .

TARNÓW. Wszys tk ie komi te ty po
wodz iow e w całej  P o ls c e  pracują  b a r 
dzo energ ic zn i e  i sku te czni e ,  j ednak  do 
ty chc zas  nie widać  rozg ran iczenia  mię  
dzy ogólno-polsk im k o m i t e t e m  a komi
te ta m i  wo jew ódzk iemi  i powia towemi .  
Dotyczy to zw łaszcza  fak tu,  jeżeli idzie 
o zakupy ar tykułów żywnośc iowych i 
rolnych ,  p rzydz ie lonych gminom,  d o tkn ię  
tym powodzią .  P ow ia to w e  ko mi te t y  n ie  
dość  po informowane ,  s ta r a j ą  s i ę  czynić  
zakupy na własną  rękę ,  nie w ie dząc  o 
tern,  że te  s a m e  ar tykuły  d la  tego  s a 
m e g o  powiatu,  zakupi ł  już ogólno-pol-  
ski lub wojewódzki  k o m i t e t  powodzio
wy. Jakk olwie k  sc en t r a l i zo w an a  akc ja  
ma  d od a tn ie  s t rony,  to inicjatywa dla 
z a p o t r z e b o w an ia  powinna  iść bezwzg lęd  
n i e  z dołu.

Pie rw sza  faza ro k o w a ń  handl.  
z Anglią zakończona .

LONDYN.  P ie rwsza  faza  r o k o w a ń  
h a n d l o w y c h  po ls ko -b ry ty js k i ch ,  r o z p o 
c z ę t a  27 cz e rw c a ,  z o s t a ł a  wczora j  po  
5-ciu t y g o d n i a c h  i n t e n s y w n e j  pr acy  z a 
k o ń c z o n a .  P r z e o r a n o  c a ł o k s z t a ł t  m a te r -  
j ału,  s t a n o w i ą c e g o  t r e ś ć  o b e c n y c h  ne- 
go c ja cy j  i u s t a l o n o  sz czegó ło w o ,  w któ 
rych  d z i e d z i n a c h  p o r o z u m i e n i e  to  m o 
że  być  os i ą g n ię te .

W z n o w i e n i e  r o k o w a ń  n a s tą p i  w 
p i e rwszych  d n ia c h  p a ź d z ie rn ik a ,  g d y  te  
m a t e m  o b r a d  b ę d ą  już k o n k r e t n e  p r o 
p o z y c je  o b u  s t r on .

Polsk ie  lonty w  tndjach 
Brytyjskich.

B O M B f i J .  Z k o ń c e m  cz e rw ca  n a d 
sz ed ł  do  B o m b a j u  p i e rwszy  t r a n s p o r t  
lon tó w pr o d u k c j i  po lsk ie j  w ilości 250 
skrzyń.

Ó ile z p ie r w s z y c h  u w a g  o d b io rc ó w  
indyjsk ich  wnos ić  m o ż n a ,  to w a r  polski  
s p o tk a ł  s ię z c a ł k o w i t e m  u z n a n i e m  i 
został  już s k i e r o w a n y  d o  kop a lń  w ęg la  
oraz  fabryk  c e m e n t u .

P o w o d z e n i e  t e g o  p io n ie r s k ie g o  t r a n  
s p o r t u  po lsk ich  l on tów  p o z w a l a  p r z y 
puszczać ,  że u t r z y m a ć  się o n e  po t raf ią  
na  rynku  in d y j s k im  r ó w n i e ż  w p r z y s z 
łości .

Lekarze  do m ag a ją  s ię  reformy 
ubezpieczeń społecznych.

WARSZAWA. Na o s t a t n i e m  nadzwy 
cza jn e m  p o s i edz eni u  naczelnej  Izby le 
karskiej  p rzy ję to  je dn om yś ln ie  n a s t ę p u 
jący wniosek:

„N acze l n a  Izba lekarska  wzywa z a 
rząd  n acze ln e j  Izby lekarskiej  do z łoże
nia p. mi n is t rowi  opieki  spo łe czne j  me-  
m or ja łu  o koniecznośc i  nowelizacj i  u- 
s tawy o u b e z p i e c z e n i u  s p o łe c z n e m ,  z 
uwagi na to,  że nie zadawa la  ona  ani
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świata pracy, ani pracodawców,  a w 
konsekwencjach  swych w znacznym 
s top niu  pogarsza warunki lecznictwa,  a 
tern sam em  zdrowotne społeczeństwa 
i pośrednio podważa przez to byt 
państwa.

'S. p. P io tr  Maszyński.
WARSZAWA. 1-go bm.  zmar ł  w 

Warszawie  w 79 roku życia ś. p. Piot r 
Maszyński ,  ar tys ta muzyk,  zn any k o m 
pozytor,  pe d a g o g  i k ierownik chórów,  
a m. in. znanej  „Lutni”. S. p. Piotr 
Muszyński  był laureat em  pańs tw ow ej  i 
miejskiej  nagrod y muzycznej .

Hindenburg w  agonji.
BERLIN. Stan  osłabienia Hindenbur- 

ga wzmaga się. Prez.  Hindenburg jest  
już nieprzytomny. Tętno jest  coraz 
słabsze.

Hitler, wobec pogorszenia się s tanu 
zdrowia sędziwego prezydenta wyjechał 
do Neudeck,  skąd powrócił  do Berlina 
i zwołał  radę ministrów.

W razie śmierci  prez. Hindenburga 
zastęps two prezydenta Rzeszy prz echo 
dzi na prezesa Najwyższego Trybunału 
Rzeszy w Lipsku, dr. E. Bumke.  Hitler 
jednak może zmienić us tawę i sam 
objęć zas tęps two prezydenta.

Jak  brzm ia ła  u m o w a  rządu 
z bun tow nikam i?

WIEDEŃ. — „Wiener  Ztg.” ogłasza 
teks t  um ow y,  zawarte j  w dniu  25 lip- 
ca  miedzy rządem aust r jackim a s p i 
skowcami.

(Jnao'wa ta m a  brzmienie  n a s t ę p u 
jące:  „Na rozkaz p. Prez yd en ta  zwią
zkow ego  wzywa sią buntowników,  aby 
w c iągu kw adransa  opróżnili  g m ach  
u r z ę d u  kanclerskiego.  Jeżeli  żaden z 
cz łonków rządu, pozbawionych bez p ra 
wnie wolności,  nie pos t rada  życia — 
rząd przyrzeka bu n to w n ik o m  wolny 
odwró t  i ods tawienie  ich do granicy.  
Jeżel i  pos tawiony  t ermin  będzie  prze 
kroczony, podję ta  zos tanie  przeciwko 
b u n to w n ik o m  akcja z użyciem siły 
zbrojnej .  ( — ) S ch u seh n ig g ”.

Rada minis trów,  k tó ra  za twierdzi ła 
te  urnowe,  nie wiedziała jeszcze o t r a 
gicznym losie kanclerza Dollfusa.

Zam knięc ie  granicy 
austr jacko-niemieckie j .

WIEDEŃ. Władze niemieckie zarzą
dziły naskutek wypadków w Austrji w 
w dniu 25 lipca zamknięcie granicy nie
mieckiej  w komunikacj i  z Austrją.  Za
rządzenie to miało zos tać w dwa dni

•* » $ $ $ $ $ $ $ $ $ $ $  ą  &
gjt Nic tak nic zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — W

To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. TO
^  Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując

I  Krem i mydło „LACTOLI N“ i
&  ■ M l   IllII M I  ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.   i i S

Krwawe walki z hitlerowcami
K aryntji.

usuwa
wybiela

tylko

krem „ ORLANDO"
S p r z e d a ż  w skł adach ap t ecznych i ap t ekach

W
WIEDEŃ. Władze aust rjackie o t rzy

mały wiadomość o silnie skoncentrowa
nych oddziałach powstańców na granicy 
jugosłowiańsko austrjackiej  i ce lem nie
naruszenia terytor jum granicznego,  po
starały się odciągnąć je od granicy. W 
tym celu wojska związkowe wykonały 
poważny atak na kryjówki rewolucjoni
stów, a nas tępnie rzuciły się w rzeko
mym popłochu do ucieczki.  Rewolucjo
niści rzeczywiście rozpoczęli  pościg, 
wpadając t em sam em  w zasadzkę.  O to 
czeni  ze wszystkich stron, nie poddali

s ię jednak,  broniąc się do ostatniego. 
Straty w ludziach po obu s t ronach są 
ogromne.  *

Rozbi te oddziały rewolucjonistów 
ratowały s ię ucieczką do Jugosławji,  
gdzie przebywa obecnie już około 1.500 
zbiegów politycznych z Austrji.  Władze 
jugosłowiańskie umieści ły ich w t rzech 
obozach w Warasdin,  Belowar i Poszega 

Również w zachodnie j  części  Karyn- 
tji rozegrały Się zacięte walki, gdzie 
oddziały rewolucyjne podjęły skoncen
t rowany atak na Celcwiec.

Or .  P A W E Ł  B R O N I A T O W S K I
P O W R Ó C I Ł

ordynuje w  chorobach skórnych i w e 
n erycznych  od 8 do 12 r. i od 4 do 8 w. 

Panie od godz. 12 do 1.
a l .  N. P. M a r j i  21, I p i ę t r o ,  t e l .  18-94

Wojska włoskie pozostaną nad granicą.
PARYŻ. Ataki prasy narodowo-socja- 

llstycznej na gabinet  Schuschnigga są 
uważane w Paryżu za dowód, że kam- 
panja n iemiecka przeciw Austrji będzie 
kontynuowana.

Dzięki wczorajszej rozmowie charge 
daffaires Francji z Mussolinim porozu
mienie między Paryżem a Rzymem po
czyniło dalsze postępy. Rząd włoski 
zatrzyma zmobi lizowane wojska nad

granicą północną i gotów jest poprzeć 
sol idarnie zarządzenie mocarstw w ten 
sposób, by nie powstały żadne tarcia 
przez przeprowadzenie akcji.

W związku z tern w Paryżu azznacza- 
ją, że przygotowuje się akcja t rzech 
mocarstw,  której  głównym celem b ę 
dzie zabezpieczenie  pokoju europejskie
go. Wziąć mają w niej udział:  Francja, 
Anglja i Włochy.

KINO „EDEN“ A ie ia l2
Dziś i dni  nast ępnych.

Nowy wielk i  f i lm „ P a r a m o u n t u “ p. t.

Kobieta i bestja
D ramat  s i ły b ru ta l ne j  mi łości  

i w a l k i  o kobie tę .

Nad program: Z d j ę c ia  d ź w ię k o w e  z 
t e r e n ó w  d o t k n ię t y c h  p o w o d z ią .

później cofnięte.
Tymozasem okazuje się że pozostaje 

ono w dalszym ciągu w mocy. Wszyscy 
podróżni,  którzy onegdaj po zapłaceniu 
1.000 markowej taksy znajdowal i się w 
drodze  do Austrji,  zostali  na granicy 
niemiecko-aust rjackiej  przez organa nie
mieckie odes łani  spowrotem do Niemiec.

Ulice Gdańska za ro i ły  s ię  
od sz tu rm ow ców .

GDAŃSK. W pierwszym dniu  za 
kończenia  s ię urlopu bojówek sz tu rm o  
wych ukazały się na ul icach G dańska  
oddziały bruna tnych koszul.  Reorgani
zacja,  której  uległa S. A. na terenie  
Rzeszy, a k tó ra  doprowadzi ła  do 40-pro 
centowej  redukcj i  narodowo-socjal i sty- 
cznych oddziałów bojowych. Czynniki 
m ia r o d a jn e  postanowiły  ogran iczyć re 
dukc ję  jed ynie  do e l em e n tu  na jb a r 
dziej n iepew nego .

Nowy w y n a laz ek  M arconiego .
RZYM. — W porcie  Sestri  Levante  

(za toka G en u eń sk a)  d o k o n a n o  doświad 
czenia z nowym wyna lazkiem M ar co 
niego.  Wyna lazek  ten  pozwala o k r ę 
tom bezpiecznie  przybijać do po r tu  i 
omijać  p rzeszkody p o d cz a s  gęs te j  
mgły.  Wynalazek pozwala n ad to  k iero
wać ok rę ta m i  z latarni  morskiej .  W 
obu w ypa dkach  sygnały  n a d a w a n e  są

przy po m ocy  krótkich fal radjowych o 
d ługości  60 cm.  i od b ie rane  są  przez 
aparat ,  zna jdujący się na  okręcie.

Stacja nadawcza,  z której  wysyłano 
sygnały  w dniu  wczorajszym,  zna jd o 
wała  s i ę  na  wysokości  90 mtr. nad po 
z io .mem morza .  Wszystkie dośw iadcze 
nia d o k o n an e  z ok rę te m ,  dały d o s k o 
nałe  rezul taty.

„Arc-en-Ciel“ prze lec ia ł  Atlantyk
PARYŻ. Wczoraj  o godz.  6.05 s a m o  

lot francuski  „Arc-en-Ciel” wystar tował  
z Natalu w Brazylji do  lotu t r a n s a t l a n 
tyckiego.  Lot w ki erunku zachodnich 
wybrzeży Afryki odbywa się w w a r u n 
kach pomyślnych.

PARY_. „Arc-en-Ciel” przybył do 
Porto Paria w Afryce zachodnie j .  S a 
molot  wystar tow ał  dziś rano  do Casa 
blanki .

Ucieczka t e ro ry s tó w  hinduskich 
z w ięzienia .

KALKUTA Wczoraj  zbiegło z miej 
scowego więzienia 7 aresztowanych z 
grupy 42 terorystów hinduskich.  Wię 
źniowie wykorzystali  chwilę,  gdy dozor 
cy schronili się przed ulewnym desz
czem w izbie wartowniczej.  Przy po
mocy związanych prześcieradeł  aresztan- 
ci przedostali  się z cel więziennych po
łożonych na piętrze, na dziedziniec.

STANISŁAW WALLMANN.

ROZWÓJ GOSPODARCZY 
m ias ta  Częstochowy.

II.
Ciąg dalszy.

W dniu 4 s i erpn ia  1914 roku w o j 
ska n i em ieck ie  za jmują  m ias to  i roz
poczyna się oku pacja ,  t rwająca  bezma-  
ła do końca 1918 roku.

Przemysł  częs tochowski  staje,  a woj
na  prowadzi  swoje dzieło zniszczenia.  
Ni em cy  rekwirują gotową p ro dukcję  i 
surowce,  wywożą wszystkie mie dz iane  
i mos iężne części  maszyn,  motory,  p a 
sy skórzane,  instalacje e lekt ryczne itd., 
dew as tu ją c  zwłaszcza bez skrupułów 
fabryki nal eżące  do Francuzów.

Rabunkowa  g o s p o d a r k a  oku p an tó w  
tak się dała we znaki przemysłowi  cz ę 
s tochowskiem u,  że jeszcze w kilka lat 
po wojnie t rudno mu było wydźwignąć 
s ię z upadku.

Ale nietylko długotrwały  zastój i r e 
kwizycje dały się przemysłowi  we 
znaki.

Utracił  on wielkiego odbiorcę ,  na 
k tórego  był głównie n as taw io ny  — u- 
tracił ry ne k  rosyjski.

Czterech z nich zdołało się przedostać  
poza mury, podczas  gdy t rzech w os ta t 
niej chwili za trzymała s traż więzienna.

W kilku wierszach.
— Minister spraw wewnętrznych p. 

Marjan Zyndram Kościałkowski dek re
tem z dnia 31 llpca r. b. powierzył 
mjr.  dypl. Kazimierzowi Jurkiewiczowi  
obowiązki  wicekomisarza rządu na m. 
st.  Warszawę.

— Wczoraj  o godz. 10 rano z lo tn i 
ska wojskowego na Okęciu w Warsza
wie nas tąpił  odlot  sowieckiej  eskadry,  
składającej  się z samolotów ciężkiego 
typu „ANT-9”.

Poseł  dr. Rintelen, dyrektor p o 
licji S te inheusel  i komisarz Go tzmann 
zostali wydaleni ze służby. Narazie 
zmniejszono im pobory o 33 i jedną 
t rzecią proc-

— Ambasador Francji  Laroche po 
powrocie z Paryża przes łał  na ręce  
przewodniczącego komite tu pomocy of ia
rom powodzi 1500 zł., jako ofiarę na 
powodzian.

— U właściciela dóbr Moesbruck 
w Karyntji.  obywatela niemieckiego 
Voegel itza znaleziono kompletną s tac ję  
nadawczą,  która funkcjonowała 26 lipca 
i w dniach nas tępnych Voegelitz zbiegł.

— Wyroki na pozostałych oskarżo
nych o zamach na pałac kanclerski w 
Wiedniu zapadną dopiero  w przyszłym 
tygodniu

|  Kino „LUNA” I
Dziś i dni nas tępnych.  .x>

LORETTA YOUNG i RICARD &  
CORTEZ oczarują Was pełnią 

.gg, swojej bajecznej  urody i pełnią 
w  niczem nieskrępowanegod tempe 
<#> ramentu  w filmie po tytułem w

I  PRZYGODA I  
o p ó ł n o c y !

  Nad program: Ostatnie wydarzę-
^  ze świata w Tygodniku Para  ® 
<2& mountu  i aktualności kra jowe’

To też pow ojenn a re k o n w a le sc en 
cja przemysłu  częs tochowskiego,  m u 
siała być połączona z mozo lnem i  w y 
s iłkami j ego  kierowników i musia ła  
t rwać dość  długo.

Większość fabryk wielkiego p rz e 
mysłu powraca  do pracy w i a t a c h  1920 
—  1922 i powiększając  s topn iowo świe 
żo zdobyw ane rynki zbytu ,  zwiększa  
odp ow iedn io  s tan za trudnienia .

J ed n a k że  cały szereg zakładów,  k tó 
rych głównym odbiorcą  była o lbrzymia 
Rosja, wobec zamknięcia  teg o  rynku, 
musi  szukać  innego ujścia dla swej 
produkcji ,  a w wypadku niemożności  
znalez ienia ekwiwalentu  w odbiorcach 
kra jowych i w ek spor cie  — ogranicza 
znaozme  produkcję ,  a za tem i s tan  za 
t rudnienia .

Mimo to jednak,  przemysł  cz ęs to 
chowski  i po wojnie odgrywa w życiu
gospoda rcze m mias ta  dominu jącą  rolę, 
co uwidaczn ia  s ta tys tvka s t a n u  z a t r u d 
nienia w prz em yśle  Częs tochowy i jej 
najbliższej okol icy (d an e  z dn.  31 g r u 
dnia każ dego roku):

Stan za t rudnienia
1928 37.157
1929 33.881
1930 30.166

Rok
1931
1932
1933

Stan za t rudn ienia  
24.001 
20.010 
20.311

Zważywszy nawet  kon junktu ra lny  
s padek  s tanu za t ru dn ien ia  i przyjmując,  
że każda osoba  za t rudn iona  w prz e 
myśle u t rzymuje  przecię tn ie  prócz s i e 
bie jeszcze dwie osoby,  dojdziemy do 
wniosku,  że m im o  kryzysu,  przemysł  
częs tochowski w roku 1933 dawał  j e d 
n ak  u t r zy m an ie  połowie  mieszkańców 
mias ta.

Pozosta ła  część ludności  czerpie 
swoje  źródło u t rzymania  w hand lu  i 
rzemiosł,  obsługujących w dużej  mierze 
pątników,  przyby wająoych na J a s n ą  
Górę,  oraz z rolnictwa, odgryw ającego 
poważną rolę w ut rzymaniu  ludności ,  
zamieszkałe j  na krańcach mias ta.

P ew ne pojęcie o s tanie  przemysłu  i 
hand lu  na terenie  mias ta  i jego n a j 
bliższej okolicy,  może  dać  wykaz, w y 
kupionych  w roku 1933, świadectw 
przemysłowych.

I tak św iade ctw  na p row adzen ie  
przedsiębiors tw handlowych wy kup iono  
ogó łem  3258, w czem:  2 pierwszej,  200 
drugiej ,  1371 trzeciej  i reszta pozosta 
łych kategoryj.

Świadectw na prowadzen ie  p r z e m y 
słu wy kup iono o g ó łe m  546, w czem:  7 
sztuk kategor ji  pierwszej,  4 trzeciej,  35 
czwartej ,  40 p iątej ,  55 szóstej ,  78 s i ó d 
mej  i 327 ósmej .

Og ółem więc, przedsiębiorstw,  k tó 
re w roku 1933 wykupi ły  świadectwa 
na p rowadzen ie  przedsiębiors tw p rz e 
mysłowych lub handlowych,  było w 
Częstochowie  i jej najbliższej okol icy 
3804.

Jeżel i  chodzi  o zab u d o w ę  mias ta,  
to pos iada ono obecn ie  około  5000 nie 
ruchomośc i  budynkow ych

Sam orz ąd  częs tochowski,  wo bec wy 
żej przeds tawionego tak szybkiego roz
rostu mias ta,  miał  oczywiście n iem a ło  
t rudności ,  zwłaszcza na tu ry  f inansowej ,  
w dogon ien iu  i zaspoko jen iu  ogólnych 
pot rzeb urbanis tycznych.

Mimo to jednak,  zrob io no  w tym 
kierunku szereg zasadniczych posunięć  
i w normalnych  warunkach  g o s p o d a r 
czych istniejące luki powinny się dać 
rychło zasklepić.

Najważnie jszem posun ięc iem  z tej 
dziedziny było założenie w latach 1925 
— 1928 zasadniczych u rządze ń  i sieci 
wodociągowo-kanal izacyjnej .

C. d. n.
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K R O N I K A .
KALENDARZYK

Pią tek  i  s i erpn ia .  S zcz ep an a .
W s c h ó d  słońca o g. 4,12. Zach ód  o g. 19 2V 

Nocne d y ż u ry  apteh.
W  n oc y  z cz w ar tk u  na piątek:  II Aleja,  

Os ta tn i  Grosz.
W  nocy z pią tku na sobota:  Nowy R y 

nek,  Aleja Wolnośc i .

Z sądu okręgowego. Onegdaj po 
wrócili z urlopów: pp. wiceprezes sądu 
okręgowego Antoni Keller, sędziowie Jó 
zef Terpiłowski, Władysław Pol, Jerzy 
Herasimowicz i Jan Szperling oraz kie
rownik sekretarjatu sądu okr., p. Jan 
Królikowski.

Z dniem dzisiejszym urlop rozpoczęli: 
przewodniczący wydziału karnego sądu 
°kr., sędzia Antoni Nakcnieczny, sędzia 
Antoni Ćwiakowski, sędzia Józef Walasz- 
c *yk i sędzia Filiński.

Sąd okręgow y na  powodzian .
Kędziowie, prokuratorzy, urzędnicy i 
woźni miejscowego sądu okręgowego za 
deklarowali na rzecz powodzian 1 proc. 
swych trzechmiesięcznych poborów (brut 
t°) Przypadająca na miesiąc sierpień 
suma zł. 124 gr. 75 została już wpłaco 
na na konto Ogólnopolskiego Komitetu 
pomocy powodzianom w Warszawie.

Akcja pomocy powodzianom.
Znany w naszem mieście chór „Pocho 
dnia” ofiarował na rzecz powodzian cał
kowity dochód z koncertu chóru m ęs
kiego, orkiestry mandolinistów i chóru 
mieszanego. O miejscu i terminie kon
certu Częstochowski Komitet Pomocy  
dla Powodzian wyda oddzielne zawia
domienia.

*
«  *

Personel Częstochowskiego Banku 
Spółdzielczego zaofiarował 1 procent 
swych trzechmiesięcznych poborów na 
rzecz powodzian. Niezależnie od powyż
szego, zarząd Banku zadeklarował do 
dyspozycji Częstochowskiego Komitetu 
Pomocy dla Powodzian kwotę zł 100.

*
*  *

Pracownicy umysłowi Sp. Akc. Bro
waru w Częstochowie, dawn. K. Szwe- 
de zadeklarowali opodatkowanie się na 
rzecz powodzian w przeciągu 3 ch mic-
d n 7 ł  snn yS- k°-Sci 1 pr° C od P°b°rów do zł. 500 miesięcznie i 2 proc. od po-
borów ponad zł. 500 miesięcznie.

*  *  *

Za pośrednictwem KKO , wpłacono 
do dyspozycji Częstochowskiego Komi
tetu Pomocy dla Powodzian (Dąbrow
skiego 14) następujące kwoty: p. \y
Rostkowski zł. 4, p. K. Jarmułowiczowa 
zł. 10, Dyrekcja Wodociągów i Kanali
zacji zł 150 p. J- Bednarek zł. 2, p. 
M. Golnlkowa zł. 5, p. K. Hofrnanu zł. 3 
robotnicy Sp. Akc. Gnaszyńskiej Manu
faktury zł. 287 gr. 48.

O s t rz e ż e n ie .  Doszło do wiadomo.
ści Częstochowskiego Komitetu Pomocy 
dla Powodzian, że jacyś osobnicy, z któ
rych jeden w mundurze wojskowym, ob
chodzą domy i fabryki, przeprowadzając 
zbiórkę ofiar pieniężnych na powo
dzian.

Komitet ostrzega, że do przeprowa
dzenia zbiórki ofiar pieniężnych upowa
żnieni są jedynie orzedstawiciele orga- 
nizacyj społecznych, zaopatrzeni w spe
cjalnie drukowane listy ofiar, zaopatrzo- 

' w kolejną numerację * pieczęcie  
nitetu: prostokątną » okrągli- ładnym

Niebezpieczny oszust z Częstochowy
w roli agenta spółdzielni kredytowej.

W więzieniu w Janowie Lubelskim 
przebywa niebezpieczny oszust, Józef 
Purgola, mieszkaniec Częstochowy (Dą
browskiego 74), oczekując rozprawy są
dowej, która odbędzie się jutro w są
dzie grodzkim w Czeladzi.

Purgola ma za sobą bogatą prze
szłość kryminalną. Na 16 rozprawach 
za różne oszustwa skazany został łącz
nie na 12 lat więzienia. W więzieniu w 
Janowie Lubelskim odsiaduje on jedną 
z wymierzonych mu kar.

Tło jutrzejszej sprawy, która będzie 
epilogiem 17-go zrzędu oszustwa Purgoli, 
jest następujące:

Do komisarjatu P. P. w Czeladzi 
zgłosił się kupiec Kupfer Berek i zło 
żył zameldowanie o oszustwie, jakie 
go dopuścili się dwaj agenci kredyto
wej i dyskontowej spółdzielni w Kra
kowie.

Kupfer, po wylegitymowaniu agentów, 
przyjął propozycję kupna dolarówki, 
przyczem za wpłacone 10.50 zł. otrzy
mał premjową kartę kontrolną nr.

260.633.
Kiedy minął umówiony termin, a do- 

larówka nie nadeszła, kupiec doszedł 
do przekonania, że został sprytnie oszu 
kany.

Udał się więc ze skargą do policji, 
która ustaliła, te  ' jednym z agentów 
jest znany kombinator Ignacy Czecha 
vel Czecha vel Kwiatkowski, który za 
różne przestępstwa został skazany przez 
sądy 15 razy łącznie na 33 lata wię
zienia.

Jednocześnie przesłuchano dyr. spół 
dzielni krakowskiej Menezera Emoriche, 
który stwierdził, że wspomnianą kartę 
kontrolną wręczył swemu przedstawicie
lowi Józefowi Purgoli.

Purgola nie przyznał się do zarzuca 
nej mu winy, wyjaśniając jednocześnie, 
że skradziono mu teczkę na dworcu w 
Katowicach, w której między inneml do 
kumentami, , znajdowała się premjową 
karta kontrolna.

Oczywiście tłumaczenie to okazało 
się zwykłą bajeczką.

Szanownych P. Prenumeratorów „Sło
wa" uprzejmie prosimy o wpłacenie 
zaległej należności za prenumeratą, gdyż 
ociąganie się z  wpłatą tych drobnych 
sum utrudnia normalną pracę Wydaw- 
nictwu. P. Prenumeratorom, którzy nie 
uregulują należności do dnia 6 sierpnia 
b. r■ zostanie wstrzymana wysyłka „Sło
wa", a do ściągania należności Adm i
nistracja przystąpi w drodze prawnej. 
Miejscowi prenumeratorzy będą mogli 
uiścić należność wysłanemu inkasento
wi, zamiejscowi na dołączone do dzi
siejszego numeru przekazy. P. K. O.

Administracja.

ne
Komitetu: prostokątną i okrągli- Żadnym 
Innym osobom, jako nieupoważnionym 
przez Komitet, ofiar wpł»cać nie na‘
leży. , ,

C z ę s t o c h o w s k i  Komitet
Pomocy dla P o w o d z i a n .

O punktualne wpłac* n,^ ra* 
Pożyczki Narodowej- Z .dn*™tatv 
sierpnia b. r. upływa termin P y 
Kl-tej raty Pożyczki Narodowej, 
alńe w płacanie rat P o ży cz k i  jes 
mniej ważne od samego jej si 
bowania, t o t e ż  subsk rybenc i  
bezwzględnie dotrzymać zobo 
Przyjętych wobec Państwa.

Wakacje nie będą  PrzedłuŹ° n*;
Związek uzdrowisk polskich nie ^  
m®ł jeszcze z Ministerstwa W K. ’ _
odpowiedzi na swój memorja* ,
wie przedłużenia wakacyj szkolnych a
1 września. :J/,ków

Jak nas informują, niema w 
•by wakacje były przedłużone.

oświaty i wiceministrowie oraz większość  
dyrektorów departamentów tego mini 
sterstwa przebywa na urlopie, ponadto 
w ministerstwie przeważają tendencje 
przeciwko przedłużeniu wakacyj szkol 

ych. W tych warunkach uchodzi za 
rzecz pewną, ża wakacje nie będą prze
dłużone.

„Święto W arszawy" rozpoczyna 
się w sobotę. Nadchodząca sobota 
zapoczątkuje dwutygodniowy okres s to 
łecznych uroczystości festivalowych pod 
nazwą „Święto Warszawy”.

„Święto Warszawy” zainicjowane zo 
stało w tym celu, aby dać możność 
każdemu Polakowi, z najodleglejszej 
prowincji, poznania stolicy, oraz nBgro 
madzonych w niej wartości kulturalnych 
i artystycznych.

Przedewszystkiem koszta przejazdu 
do Warszawy zredukowane zostały do 
minimum dzięki 70 proc. zniżce kole 
jowej, która przysługuje indywidualnie 
każdemu prsiadaczowi karnetu festiva- 
lowego bez łączenia się w jakiekolwiek 
grupy wycieczkowe, na przejazd z do
wolnej stacji kolejowej do stolicy i ze 
stolicy do dowolnej stacji kolejowej.

Kontrola nad zbiórkami ullcz- 
nemi. 15 b. m. wchodzi w życie roz
porządzenie ministra spr. wewn. o kon
troli nad zbiórkami publicznemi. Zbiór
ki mogą odbywać się tylko za zezw o
leniem władz administracyjnych. Prze
prowadzanie zbiórek w urzędach pań
stwowych i samorządowych w obrębie  
zakładów szkolnych oraz na terenach  
pozostających pod zarządem władz 
wojskowych jest wzbronione. W wyjąt
kowych tylko okolicznościach mogą  
tam się odbywać zbiórki. W przepro
wadzeniu takich zbiórek ulicznych nie 
mogą brać udziału dzieci i młodzież 
do lat 18 oraz młodzież szkolna, z w y
jątkiem słuchaczów szkół wyższych.

. ,Kró*kl *ywot „Dnia Częstochow 
SKiogo . Wychodzący w naszem mieś 
cie od maja „Dzień Częstochowski” za
kończył swój krótki żywot. W c z o r a j s z y  
numer „Dnia Częstochowskiego nie uke 
zał się już. Komitet redakcyjny zlikwido 
wanego dziennika, jak się dowiadujemy, 
opuszcza Częstochowę, w której wiele 
pokładał nadziei. Nadzieje te, jak było 
zresztą do przewidzenia, nie ziściły się...

Obniżka komornego w lokalach 
zajmowanych przez wojsko. Samo 
rzqdy miejskie podjęły rewizję umów, 
zawieranych z właścicielami nierucho
mości prywatnych tytułem kwaterunku 
wojskowego. Komorne w lokalach pry
watnych, zajmowanych dla kwaterunku, 
obniżone będzie o 20 — 30 proc.

Niedzielna kwesta  uliczna na 
powodzian.  W nadchodzącą niedzielę 
odbędzie się w naszem mieście kwesta 
uliczna na powodzian, organizowana 
przez Częstochowski Komitet Pomocy 
dla Powodzian.

Nie ulega wątpliwości, że mieszkań
cy Częstochowy poprą wydatnie tę im
prezę ze względu na jej wzniosły i ak
tualny cel.

W związku z powyźszem Komitet u- 
prasza chętne do współpracy w akcji

zbiórki ulicznej Panie i Panów o zgło
szenie się do przawodniczącego sekcji 
zbiórki p. Edmunda Reimschiissela, fir
ma „Wełna”, Aleja 43

Wielka zabawa w parku 3 Maja.
Miejscowy Związek Peowiaków u- 

rządza w parku 3 Maja w niedzielę, 5 
b. m. wielką zabawę pod nazwą .Sierp- 
niówka" połączoną z loterją fantową. 
Do rozlosowania przeznaczono około  
1 500 fantów, jak: radjo 4 lampowe z 
głośnikiem, gęsi, kury, kaczki i wiele  
innych cennych fantów. Początek za
bawy o godz. 15. Dochód przeznaczo
ny jest na cele  oświatowe Związku Pe- 
owiaków oraz na powodzian.

Wrazie niepogody zabawa odbędzie  
się w następną niedzielę.

Olbrzymie zamówienie z Argen
tyny o trzym ała fabryka „W arta".
Jak się dowiadujemy, uruchomienie II ej 
zmiany przędzalni fabryki „Warta” po
zostaje w związku z uzyskaniem z Ar
gentyny zamówienia na miijon jardów 
tkaniny jutowej. Ilość ta waży około 
300 ton, a wartość jej wynosi około 
10.000 funtów szterlingów.

Zmiana rozkładu jazdy na llnji 
Kraków—Bogumlłowlce. Począwszy 
od dnia 2 sierpnia zmieniony został o 
tyle rozkład jazdy na linji Kraków — 
Bogumiłowice, że podróżni, jadący z 
Krakowa poza Tarnów, w stronę Lwowa 
i Krynicy, będą odjeżdżali z Krakowa o 
godz. 9.10, a nie tak jak dotąd o godz. 
7,45, zaś podróżni przyjeżdżający z Kry
nicy do Tarnowa o godz. 17.15, odjadą 
z Bogumiłowie o godz. 19.16, a nie jak 
dotąd o godz. 20.06.

Pociąg, odchodzący z Krakowa o go
dzinie 7.45, odchodzi jako podmiejski 
tylko do Słotwiny-Brzeska, skąd wraca 
do Krakowa o godz. 10.51.

Nowa zniżka cen żelaza. W wy
niku pertraktacyj. prowadzonych przez 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu z 
przedstawicielami hutnictwa żelaznego,  
nastąpiło wczoraj drugie w roku bieżą
cym obniżenie cen żelaza.

Po wprowadzeniu przez Syndykat 
Polskich Hut Żelaznych w kwietniu rb. 
nowej organizacji rynkowej sprzedaży 
produktów walcownianych orae zmian 
poprzednio obowiązującego systemu ra 
batów, zostało rozszerzone prawo bez
pośredniego zamawiania w Syndykacie  
na wszystkich konsumentów; obniżka 
rzeczywistej ceny sprzedażnej dla kon
sumenta wyniosła średnio około 5 proc., 
co zostało stwierdzone przy badaniu  
rynku w ciągu maja i czerwca. Obecnie  
cennik zasadniczy Syndykatu uległ dal 
szem u obniżeniu o 7,86 proc. oraz w 
tej samej wysokości obniżone zostały 
dopłaty, liczone przez Syndykat w zło
tych.

Jednocześnie utrzymano obowiązu
jący od kwietnia rb. system rabatów.

Jeżeli wziąć pod uwagę, że jed n o 
cześnie wchodzi w życie obniżka ta
ryf przowozowych na żelazo, to stwier 
dzić należy, że konsument płacić bę. 
dzie obecnie za ten produkt na miej
scu od zł. 24 do zł. '31 na tonnie n i
żej niż dotychczas.

Zaszczytne odznaczenie dyr. 
Wawrzynowlcza. Z okazji 2 go Zja
zdu Polaków z Zagranicy, który odbę
dzie się w dniu 8 sierpnia w Warsza
wie, za wybitne zasługi na polu propa
gowania pieśni polskiej I chórów, rraz 
wogóle muzyki i twórczości, przyznane 
odznaki honor osobom, przedstawionym 
przez Kapitułę Radzie Naczelnej Zwią
zków Śpiewaczych i Muzycznych; wy
bitnym propagatorom pieśni polskiej z 
Ameryki, Francji, Czechosłowacji i t. d. 
Zaszczytne to odznaczenie przyznano 
m. in dyrektorowi szkoły muzycznej w 
Częstochowie, p prof. L. Wawrzynowi- 
czowi.

Pojazdy zwolnione od opłat 
drogowych. Rozporządżeniem Rady 
Min . zwoi iionej?zostały od opłat pojazdy 
mechanicżne specjalnie przystosowane 
do przewożenia osób, nie mogących 
przenosić się o własnych siłach z miej
sca na miejsce, oraz od opłat określo
nej w 6 artykule ustawy o państwowym 
funduszu drogowym.

Przepisy łowieckie. Zgodnie z 
przepisami łowieckiemi, obowiązującemi 
na obszarze całago kraju z wyjątkiem 
województwa śląskiego, z dniem 15 bm. 
kończy sie przez ochronny na następującą 
zwierzynę i ptactwo: cietrzewie-koguty, 
cietrzewie kury (w województwach wi- 
leńskiem białostockiem, poleskiem, no
w ogródzkim i wołyńskiem), jarząbki, 
pardwy, słonki, dzikie gołębie, drozdy, 
kwiczoły, paszkoty, oraz ptaki krukowa- 
te i drap'eżne z wyjątkiem jastrzębi go- 
łębiarzy krogulców, wron i srok. Przez 
c*ły sierpień wolno polować na: sarny-
kozły, bataljony, dzikie kaczory, dzikie 
kaczki (samice i młode), oraz inne ptac 
two wodne i błotne, dzikie łabędzie, 
dzikie gęsi oraz dziki

Inwestycje w roku bież.
Jak wynika z przemówienia p. pre 

mjera Kozłowskiego, na cele inwesty 
cyjne Państwo uruchomiło w roku bie
żącym około 200 miljonów zł. Z natu
ry rzeczy największe sumy przeznaczo  
ne zostały na roboty komunikacyjne.
I tak program inwestycyj kolejowych  
przewiduje w bieżącym okresie wyko
nanie robót na sum ę około 45,5 miljo
nów zł. Szczególnie ważnych prac ze 
względów na zatrudnienie, nad budo
wą i utrzymaniem dróg i mostów w y
konanych będzie w bieżącym okresie  
budżetowym na sum ę około 77,5 milj. 
zł.; budowa dróg wodnych pochłonie  
około 7 milj. zł. Zaznaczyć należy, że 
ustalony pierwotnie program w zakre
sie robót drogowych i wodnych będzie 
musiał ulec znacznym zmianom wobec  
konieczności usunięcia w jaknajszer- 
szym zakresie szkód, wyrządzonych  
przez katastrofę powodzi.

Ponadto ulepsza się sieć tele-komu  
nikacyjną — buduje się około 800 km. 
obwodów telefonicznych międzymiasto  
wych, automatyzuje się centrale telefo  
niczne, rozszerza się port gdyński i sy 
stem elektryfikacyjny, wykonywując nie 
zbedne prace dla całości naszego g o 
spodarstwa.

Zrewidowana ma być wkrótce kole 
jowa taryfa towarowa na krótkie od le
głości.

P. premjer poruszył również zagad
nienie cen produktów rolnych, które u- 
kształtowały się w Polsce na poziomie  
b. niskim.

Podniesienie cen produkcji rolni
czej to kwestja zwiększenia doohodu 
dwudziestoparomiljonowej ludności wiej 
skiej, zwiększenia jej siły nabywczej i 
zdolności podatkowej.

W pracach nad podniesieniem efen 
rolniczych ważną jest nietylko kwestja 
cen zboża, ale i cen artykułów hodo-



Str .  4. S Ł O W O * Nr. 174.
wlanyc h .  Do p o d n i e s i e n i a  tych  o s t a t 
n ich  c en  p rz y w ią z u je  p. p r e m j e r  d u ż ą  
w ag ą ,  d o t yczy  to b o w i e m  in t e r e s ó w  
d r o b n y c h  ro ln ików,  j a k o  g ł ó w n y c h  pro  
d u c e n t ó w  a r t y k u ł ó w  h o d o w l a n y c h  i dla 
t e g o  rząd  dą ż y ć  bę dz ie ,  aby  p o d n i e s i e  
n ie  c e n  n a s t ą p i ł o  w ja k n a jk ró ts z y m  
czasie .

„Jedność" na powodzian. Pra
c o w n ic y  Spółdz ie ln i  „ J e d n o ś ć ” u c h w a 
lili o p o d a t k o w a ć  s ię n a  rzecz  d o t k n i ę 
tyc h  k l ę s k ą  po w o d z i  w w y so k o śc i  1 
proc.  o d  p o b i e r a n y c h  p o b o r ó w  na o- 
k r e s  6-ciu m i e s i ę c y .

Związek kelnerów przystąpi ł
do Z. Z. Z. J a k  s ię  d o w i a d u j e m y ,  Zw. 
k e ln e ró w ,  w c h o d z ą c y  w sk ład  Związków 
Klasow ych,  p r z e sz e d ł  p rzed  kilku d n i a 
mi  d o  Z w i ą z k u  Z w ią z k ó w  Z a 
w od ow ych (Z.Z.Z.).  Wraz  ze Zw. k e l n e 
rów p rz eszed ł  d o  Z.Z.Z. c z ł o n e k  zarzą  
du  g ł ó w n e g o  i s k a r b n i k  r a d y  o k r ę g o 
wej Z w i ą z k ó w  Klas owy ch .

Nowy lokal towarzyski w Czę
stochowie. Po wie lole tn ie j  p rzerwie  
wczora j  nas tąp i ło  o twarc ie  p ierwszo 
r z ę d n e g o  lokalu r e s t au racy jn eg o  w h e t e  
lu „ P o l o n i a 1'. Nowy właścic ie l  p. S t a 
n is ław Sz u lc  m a ją c  d ług ole tn ie  doświad  
c z e n t e  w p ro w a d z e n iu  in t e r e su ,  z d u 
żym n a k ł a d e m  środków przy dobrym  
sm a k u  i pom ys łowośc i ,  s tworzył  b a rd z o  
e leg an ck ie  w n ę t r z e  z m n ó s t w e m  d o b rz e  
rozo la now ane go świa t ła ,  wykwintną  wy- 
tw or nośc i  p rzez  e f e k to w n e  ro z m ie s z c zę  
nie z ie len i  i pe łn e  s m a k u  u m e b lo w a n ie

Dla u p rz y j em ni en ia  chwil  z a a n g a ż o 
wany zos ta ł  k w a r t e t  dana ingowy  pod  
k i e ro w n ic tw e m  z n a n e g o  a r tys ty  muzyka ,  
p. Castelan i .  Kierownic two kul in arne  i 
i kuchni ,  m ie sz c z ą ce j  s ię  w no w odob u 
do wa ny m  pawilonie,  objęl i  d o ś w i a d c z e 
ni i znani  na t u te j sz ym t e r e n i e  brac ia  
Kroków. Do sali  re s t au ra cyj ne j  prżyiega  
ją cz te r y  gabine ty ,  w tern je d e n  obl i 
czony  na  w iększe  przy jęc ia  towarzyskie .

Wczora j  o godz .  17, w o b ecn o śc i  
g rona  zap ro sz o n y c h  gości  odb y ło  s i ę  u- 
ro c z y s t e  o tw arc ie  nowej  p lacówki ,  k t ó 
rej  po św ię ceni a  d o k o n a ł  ks. Kuraś .

Now oo tw or zon y  lokal  z d o b ę d z ie  so
bie n iewątp l iw ie  względy  n ie ty lko  eli ty 
m ie j cow ego s p o łe c z e ń s tw a ,  a le  i o k o 
l icznego  z i e m ia ń s tw a  i c ie szyć  s ię b ę 
dz ie  p e ł n e m  i z a s ł u ż o n a m  pow o d z e n ie m .

Zarażone gruźlicą jelita
sp rzedaw ał ludności.

Dr. Józef KLUCZEWSKI
powrócił i przyjmuje

O d  g. 10 — 12 i 4 — 6 po poł. 
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Dr. M e d .  J Ó Z E F  W A J N 3 A U M
CHOROBY W E W N Ę T R Z N E  

(p rzem ia n a  materj l ) .
A l e j a  18.

P O W R Ó C I Ł .

O' ,  m e d .  STEFAN K O N - K O L I N
A K U S Z B R - GINEKOLOG  
A l e j a  31. T e le f o n  24-09

P O W R Ó C I Ł
Przyjmuje od g. 9-10 rano i od 4 - 6 popoł-

Lekarz - dentysta
Jadwiga Broniatowska
ul N Panny Marjl 21. Tel. 18-94.
P r z y j m u j e  od  godz .  9 — 1 i od  3 — 7.

Obwieszczenie.
Pisarz Hipoteczny przy Sądz ie Grodz

kim Sekcji II-ej w Częstochowie obwiesz 
cza, t e  otwarte  zostały postępowania spad
kowe po zmarłych:

t) IGNACYM PIOTROWSKIM,  wierzyc ie  
lu sumy: 1500 rubli z proc. i kaucji 150 r u 
bli, pochodzącej  z większe j  sumy 3000 r u 
bli z proc, i większej  kaucji 300 rubli ,  z a 
bezpieczonej  na nieruchomości  w mieście 
Częstochowie położonej ,  oznaczonej  Nr. 
hip.  207-11, wdziale IV pod Nr.8 wvkazu hip 

2) JOZEFIE MIKULSKIM, właścicielu 
nie ruchomości  w mieście Częstochowie 
położonej ,  oznaczonej  Nr. h ino t  1254-11 
dawniej  N. 2482 rep .  hipot.

Termin  zamknięcia tych postępowań 
spadkowych wyznaczono na dzień 13 listopa 
da 1934 r. i w  tym terminie osoby zain
te re sowane  winny się stawić w kancelarj i  
Wydzia łu Hipotecznego Sekcji  II w Czę- 
tochowie dla zgłoszenia swych p ra w pod 
skutkami prekluzji.
m. Częstochowa,dnia  27 kwietnia 1934roku.

Pisa rz  H ip oteczny .

Na wok an dzie  s ądu  grodzkiego  z n a 
lazła  s ię  wczora j  sprawa,  b ę d ą c a  prze-  
c z ynk ie m  d o  wykrytej  p r z e d  pa ru  ty g o d 
n iami  afery w rzeźni  miejskiej ,  w które j 
ś ledz two  zos ta ło  o becn ie  zakończone .

W c h a r a k t e r z e  o skarżonyc h  s t a n ę ło  
wczora j  p r z e d  s ą d e m  6 ciu rzeźnikó w 
cz ę s t o c h o w sk ic h  a mianowic ie :  S z m u l  
Cz a rny  —  główny oskarżony,  Moszek  
Bida,  Mende l  i Hersz l ik  Grinfeldowie,  
J o s e k  Wrocławski  i S t e fa n  Warz ech a .  
Akt  o sk arżeni a  z a r z u c a ł  wymienionym,  
że już po sz lam ow an iu  w dniu  26 m a r 
ca  rb.  wynieś li  z rzeźni  bez  wiedzy 
władz  sa n i ta rn o  we te ry na ry jn yc h  chor e  
jel i ta,  t, j. z  w rzodam i  paso żyt n ie m i  i 
gu zk am i  gruźl iczemi .

J e l i t a  te,  jak wia dom o,  używane  są 
jako  powłoki do wyrobów wędl in,  p a 
rów ek  i t. p. S t ą d  też  ła tw o  ocenić ,  jak 
groźne  n a s t ę p s t w a  ten  p r o c e d e r  mu s i a ł  
poc iągać  za sobą .

Rozpat rywał  sp raw ę  sę dz ia  Sz l i t t e r .

Ns ro zp raw ę  s p row adzon y  zos ta ł  z 
więzien ia przebywający  w a r e sz c ie  pro 
w ency jny m j e d e n  z b o h a t e r ó w  wykrytej  
w rzeźni  ^miejskiej  afery,  dr.  Ze mb al ,  
były mie jsk i  l ekarz weterynar j i .

Ba dany  w c h a r a k t e r z e  świadka  dr. 
Z e m b a l  s twierdz i ł ,  że z a b r a n e  przez o- 
skarżonych  jel i ta,  były za ra ż o n e  gruźl icą.  
Biegły lekarz  weterynar j i ,  d r  Chmu rko  
podkreś l i ł  w sw em  orzeczeniu ,  jak 
szkodl iwe  są jel i ta z guzkam i  gruź licze
mi.  S p o ż y c ie  t ak ich  jeli t  s t a n o v i  wiel 
kie n ie b e z p i e c z e ń s t w o  dla  zdrowia  ko r  
su m en tó w .

Pr z e w ó d  sądowy d o s t a r c z y ł  d o w o 
dów winy j e dnego  tylko z o s k a r ż o m c h ,  
Sz m ul a  Czarnego ,  w o b e c  czego  oskar  
życiel  publiczny z r zek ł  s ię  oska rżen ia  
w s to s u n k u  do  pozos ta łych  podsądnych .

Sę dz ia  S z l i t t e r  skaza ł  Cr  arne-  
go na  3 m i e s ią c e  a r e sz tu  i 1000 złotych 
grzywny. Pozos ta l i  o skarżen i  zostal i  u* 
n ie winnien i .

Nieszczęśliwy wypadek hand
lowca. Po d  W ł o c ł a w k i e m  wydarz ył  
się n ie sz częś l iw y wypadek*,  o f i a r ą  k t ó 
rego  p a d ł  h a n d la r z  z C zęs t o c h o w y ,  
M ojż esz  Kufer .  J e c h a ł  on  p o c i ą g i e m  
o s o b o w y m  i w p e w n e j  chwili ,  gd y  p o 
c iąg  zwolni ł  n ie co  b ie gu  wy sk oc zy ł  zeń .  
S k o k  o k a z a ł  s ię  j e d n a k  fa ta lny .  Kufer  
u p a d ł  na  leżący  o b o k  k a m i e ń  znac zne j  
ob j ę to śc i ,  i uderzy ł  g łową o os t ry  je g o  
kant ,  d o z n a j ą c  c ię ż k ie g o  u s z k o d z e n ia  
g ło wy.  R a n n e g o  p r z e w ie z io n o  tym s a 
m y m  p o c i ą g i e m  do  W łoc ła w ka  i u- 
m i e s z c z o n o  go  w szpi ta lu .

S t a n  j ego  jes t  p o w a ż n y ,  życiu nie 
za g r a ż a  j e d n a k  n ie b e z p i e c z e ń s t w o .

Nieszczęśliwy wypadek. S t a n i 
s ław Kędzior  lat  71, zam.  przy ul. G ó r 
ki Nr. 5, p ow raca ją c  do  dom u,  w c z a 
sie p r z e c h o d z e n i a  przez  c z ę ś c i o w o  r o 
zebrany  m o s t  na  r z e c e  Kono pka  spad ł  
z t egoż  i d o z n a ł  z ła m an ia  lewej nogi.  
P o  udz ie len iu  m u  p ie rwsze j  pomo cy  o d 
wieziony z o s ta ł  do  d om u.

Wskutek własnej  nleostrożno- 
ŚCi. P o o  koła dorożki  d o s t a ł  s ię  wczo  
raj m ie sz k a n ie c  Remb ie l ic ,  J ó z e f  Maj 
chrzak ,  do z n a ją c  dotk liwych obrażeń .  
Of ia rę  wypadku op a t rz ono  w szp i ta lu  
P anny Marji ,  p o c z e m  o własnych  s i łach  
Majchrzak  uda ł  s ię  w drogę  do  dom u.  
Winę  za wypadek  ponosi  poszkodowany,  
który m im o  nawoływania  w łaś c i c ie la  d o 
rożki nie us u n ą ł  s ię  z drogi.

Trzej wywrotowcy przed sądem.
Na ławie  os ka rżony ch  w sądz ie  o k rę g o 
wym zas iedl i  wczora j  t rze j  apos t o łowie  
„ r a j u ” sowieckiego:  20- letni  B e rek  Brat - 
man,  18-letnl  Icek  Offman i 18-letni 
S z m u l  G u te rm a n ,  k tórym akt  oska rżen ia  
za r zu ca ł  p rzyna leżność  do k o m u n i s t y c z 
nego związku  młodz ieży  i roz lep ien ie  w 
dniu 18 grudnia  ub.  roku o d e z w  o t r e 
ści  wybi tn ie  p r zec iw pańs tw ow ej  na  p a r 
kana ch  przy ul. Dąbrowskiego .  Wywro 
t o w c ó w  ują ł  na  g o rą c y m  uczynku  s ie r  
ża n t  27 pp.,  Władys ław Kapuśc ińsk i .

W wyniku rozprawy sąd  wydał  wy 
rok, skazujący  wsz ys tk ich  o sk a rżo n y ch  
na  ka rę  po 1 roku więz ien ia ,  p r zyczem  
G ut e rm an o w i ,  ze  w zg lędu  na  jego d o 
ty ch czaso w ą  n i ek a ra ln o ść ,  kara zo s t a ł a  
zaw ieszona  na  przec iąg  lat  5 ciu.

Za nawoływanie do oporu wo
bec policji. S ą d  grodzki  r o z p o z n a w a ł  
wczora j  s p r a w ę  s e k r e t a r z a  Zw ią zku  
P r a c o w n i k ó w  K o m u n a l n y c h ,  S t a n i s ł a w a  
Kale ty ,  k tóry w dniu  6 kw ie tn ia  r. b. 
p o d c z a s  d e m o n s t r a c y j  b e z r o b o t n y c h ,  
p o d b u r z o n y c h  przez  n i e o d p o w i e d z i a l 
ny c h  ag i t a to ró w ,  gdy  pol icja p r z y s t ą 
p iła  d o  r o z p r a s z a n i a  d e m o n s t r a n t ó w  
n a w o ł y w a ł  r o b o tn ik ó w ,  by  pozos ta l i  na 
m ie j scu ,  p r z y c z e m  rzuci ł  ki lka o b e l ż y 
wych u w a g  p o d  a d r e s e m  policji.

S ą d  skaza ł  Kale tę  na 2 t y g o d n i e  a- 
resa tu ,  lecz k a r ę  zawias i ł  m u .

Odebrać można. W II k om isa r ja -  
c ie  P. P. z n a jd u je  się do  o d e b r a n i a  
p o r t m o n e t k a  z p e w n ą  z a w a r t o ś c i ą  p i e 
n iędzy ,  z n a le z io n a  n a  N o w y m  Rynku.

Złodziejka z Pilicy. P ani  K a t a 
rzynie  Sul iga  ( J a s k r o w s k a  9)  s k r a d z i o 
no  z m i e s z k a n i a  pa l to  d a m s k i e ,  w a r 
tości  105 zł. J a k  s ię  o k a z a ło  k r ad z ie ży  
te j  d o k o n a ł a  m i e s z k a n k a  Pil icy (pow.  
o lkuski )  G e n o w e f a  P i es ió wńa .  P a n n a

G e n o w e f a  o d p o c z y w a  o b e c n i e  po  t r u 
d a c h  w y p r a w y  w „ p e n s o n a c i e "  na Za- 
wodz iu .  T a m  spędz i  „ u r l o p ” .

Sparaliżowana akcja wywrotow
CÓW. W dniu  w czo ra jszy m komu niśc i  
więcili  „m ię d z y n a ro d o w y  dzień an tywo 
je n n y ” . Już  na kilka dni p rz ed  1 s ierp 
nia mie jscowi  wywr ot owcy  czyni l i  przy
gotowan ia  do wys tąp ień  u l icznych,  k tó
re jednak  nie d opr ow adz i ły  do  n iczego 
dzięki  spr ężys tośc i  c z ęs to chow sk ic h  
władz  bezpi ecze ńs tw a ,  k tó re  wszelk ie  
us i łowania  e l e m e n t ó w  wywrotowych s t łu 
miły w zarodku,  a r e s z t u j ą c  przy tem kil 
ku komun is tów.

Wygląd osobisty, a powodze
nie w życiu.

Włosy uważane  są  od  d aw ie n  d a w 
na za prawd ziw ą oz d o b ę  cz łowiek a ,  są  
jednym  z czynników wywie ra jących  wra 
żenie  mnie j  lub więcej  korzys tne ,  od 
czego  w ła śn i e  zależy w dużym s topniu 
bieg naszych  in te re sów  i na sze  powo 
dz e n ie  życ iowe.  Po m i ja ją c  sa mą  hygje- 
n ę  włosów,  zw racać  mu s im y  również 
b a c z n ą  uwagę,  by od pow ie dn ie  ich uło 
żen ie  było prawdz iw ą przy jemnośc ią  
dla oczu.  Zwi lżan ie  włosów zwykłą  lub 
ko lońską  wodą ,  co c z ę s to  jes t  p ra k t yko
wane ,  nie jes t  w ska zane ,  zwłaszcza  
przy w ło s a c h  suchych ,  oporn ie j szych  na 
dz iałan ie grzeb ien ia  i szczotki ,  z a s t o 
sowanie  zaś  prepa ra tó w  na t łu s z c z a ją 
cych wątpl iwej  jakości ,  n aw e t  silnie się 
rek la m ują cyc h ,  zagran icznych ,  przynosi  
n ie raz  n i e pow e to w ane  szkody.  Z w yro 
bów krajowych,  a ścisłej  b iorąc  pol 
skich,  „V e g e ta l“ płyn do  uk łada ni a  wło
sów fi rmy „A n t ib a ” c ieszy s ię znacz- 
n e m  u z n a n ie m  tych  wszystkich ,  którzy 
miel i  mo żno ść  go s tos ować .  Ut rwela  on 
uczesanie ,  zwła szcza  przy włosa ch  s u 
chych  i krótkich.  Z bry lantyn n a to m ia s t  
jakiem! jes t  za lany  na sz  rynek,  ko rz ys t 
nie  wyróżnia s ię  Brylan tyna  „A n t ib a ”, 
u lubiona  przez  znawców,  del ika tnie  p e r 
fumowana .

W i a d o m o ś c i  r a d io w e .
Symfoniczny koncert utworów 

Beethovena — w radjo.
Dzis ie j szy  k o n c e r t  s y m f o n ic z n y  (go  

dż in a  20.22)  p o ś w i ę c o n y  jes t  c a ł k o w i 
cie  u t w o r o m  T y t a n a  m uz yki  —  B e e t h o  
ve n o w i .  W p r o g r a m i e  u w e r t u r a  Leno-  
f a  N° III g r y w a n a  j a k o  w s t ę p  d o  II a k 
tu o p e r y  „Fi de l io ” — oraz  S y m f o n j a  
VII A dur ,  k tó rą  W a g n e r  n a z w a ł  „ A p o 
t e o z ą  t a ń c a  , a k t ó r a  j e s t  m u z y c z n y m  
o b r a z e m  n i e u s t a n n e g o  d u c h o w e g o  p o 
g łę b i e n ia  s ię  t w órcy  dz ie w ię c iu  g i g a n 
ty c z n y c h  sym foni j .  P o z a t e m  w p r o g r a 
m i e  k o n c e r t  f o r t e p i a n o w y  Es-dur ,  k tó ry  
w y k o n a  z n a n y  s z e r o k o  p ian is ta ,  S t a n i 
s ław Szpina lsk i .  K o n c e r t e m  d y r y g u j e  
k a p e l m i s t r z  W a l e r j a n  Bierd ia jew.

Święto legjonowe wPolskiem radjo.
T r a n s m i s j a  na  ca ł ą  Polskę .

W d w u d z i e s t ą  ro c z n ic ę  w y m a r s z u  
Kad ró wki  z O l e a n d r ó w ,  Polsk ie  R ad jo  
o r g a n iz u je  s z e r e g  r e p o r t a ż y  z u ro c z y s 
ty ch  a u d y c y j  ok o l i c z n o śc io w y c h .

W d n i u  d z i s i e j s z y m  o godz .  19.00 
n a d a n y  b ę d z i e  c a p s t r z y k  o r k i e s t r  z 
Ry n k u  k r a k o w s k i e g o ,  w w y k o n a n i u  kil

ku o rk ie s t r  woj skowych.  Każda  o rk i e s t r a  
o d e g r a  po  dw a u twory ,  p o c z e m  nie  
p r z e s ta ją c  g r ać  o d m a s z e r u j e .

Radjostacja od losu prześladowana.
Trzecia już  k a t a s t r o f a  n iszczy  rad jo-  

s t ac j ę  f r a n c u s k ą  w A g en ,  o k r ę g u  T u l u 
zy. Z n i e z n a n y c h  je szcze  p o w o d ó w ,  w 
g m a c h u  r ad jo s ta c j i  wynik ł  p o ż a r  w no  
cy na  8 l ipca.  S ta c ja  była w te d y  n i e 
c z y n n a ,  z p e r s o n e l u  zos ta l i  ty lko  d y 
żurn i .§ R a t o w a n i e  przy) p o m o c y  gaś  
nic nie  — wie le  s i ę  p rzyda ło ,  z r esz tą  
n i e z a l e żn ie  od  t e g o  ś r o d k a  z a a l a r m o 
w a n o  s t raż  o g n i o w ą ,  O g i e ń  j e d n a k  zdo  
łał t y m c z a s e m  o p a n o w a ć  ca łą  g ó r n ą  
część  g m a c h u .  P ł o n ą c e  suf i ty  i p o d ł o 
gi runę ły ,  w o b e c  cze g o  s t r a ż a k o m  nie  
p o z o s t a ł o  n ic  i n n e g o ,  j a k  za la n i e  c a ł e 
go  d o m u  w o d ą .  U r a t o w a n o  więc  ty lk o  
śc ia ny .  S t r a ty  Rad jo -A gen,  s t a n o w i ą c e 
go  w ła s n o ś ć  p r y w a t n e g o  to w a r z y s t w a  
r a d j o f o n i c z n e g o  w y n o s z ą  o k o ło  150.000 
z ło tych .  P o p r z e d n i e  d w a  n i e s z c z ę ś c i a  
s p o tk a ły  s ta c ję  w roku  1930 i 1932 — 
zaw sz e  n a  w io sn ę .  R a dj o- A gen była 
w t e d y  d w a  razy z a t a p i a n a  w s k u t e k  wy 
le w ó w  G a r o n n y .  P o d c z a s  o b u  p o w o d z i  
s t a c ja  zap isa ła  s ię  p o  b o h a t e r s k u ,  u- 
t r z y m u ją c  d o  o s t a t k a  łą c z n o ść  m i ę d z y  
g ł ó w n ą  a k c j ą  p o m o c y ,  a p o w o d z i a n a 
mi.  S ta c ja  była d w a  razy  o d b u d o w y w a  
na .  Trzec i a  k a t a s t r o f a  do b i ł a  ją,  z d a j e  
się,  n a zaw sze ,  gdyż  w e d ł u g  p l a n u  g e 
ne ra ła  Fer r ie ,  r a d j o s t a c j a  f r a n c u s k a  wy 
b u d u j e  w A g e n  ki lka s t u d j ó w  d la  o l 
b r z y m ie j  s tacj i  w Tuluz ie ,  k t ó re j  z a 
s i ęg  d e t e k t o r o w y  o b e j m u j e  i dz ie ln ic ę  
Age .

Radjo ratuje życie ludzkie.
T em i  d n i a m i  za sz e d ł  w Belgj i  wy

p a d e k ,  i lu s t ru ją cy  n a j w y m o w n i e j  o l 
b rzy m ią  w a r t o ś ć  i z n a c z e n i e  rad ja ,  k tó  
re w e  wszys tk ich  m ożl iw ych  o k o l i c z n o 
śc ia ch  s p i e s z y  o c h o t n i e  i s k u t e c z n i e  z 
p o m o c ą .  W m a łe j  m i e ś c i n i e  w e z w a n o  
leka rza  d o  p a c j e n i a  ś m i e r t e l n i e  c h o r e 
go.  U r a t o w a ć  g o  m ó g ł  j e d y n i e  szybki  
zas t rzyk  s p e c j a l n e j  surowicy ,  k tóre j  j e 
d n a k  w ż a d n e j  pobl i sk ie j  a p t e c e  n ie  
m o ż n a  było  d o s t a ć .  L eka rz  n i e  s t rac i ł  
j e d n a k  głowy:  p o ł ą c z y ł  s ię  t e l e f o n i c z 
n ie  ze s t a c ją  ra d jo w ą  w Br uks e l i ,  p r o 
sząc  o n a t y c h m i a s t o w e  n a d a n i e  k o m u 
n ik a tu .  W dw ie  m i n u t y  po n a d a n i u  te  
goż  zgłosi l i  s ię  dwaj le k a rz e ,  p o s i a d a 
ją cy  p o t r z e b n y  z a p a s  su row ic y .  W y s i a 
no ją  s a m o c h o d e m  na  w ł a ś c i w e  m i e j 
sc® * dz ięk i  t e m u  lekarz u r a t o w a ł  
życ ie  s w e g o  p a c j e n t a .  N aza ju t rz  rad jo  
b r u k s e l s k ie  p o d z i ę k o w a ł o  p u b l i c z n i e  
s w y m  s ł u c h a c z o m  za ta k  sz y b k ie  sp e ł  
n i e n i e  n a d a n e j  p rzez  r a d jo  prośby .

F r a d o m s k a .
Na powodzian. W n a d c h o d z ą 

cą  s o b o t ę  Z w ią z e k  S t r z e l e c k i  od dz ia ł  
w R a d o m s k u  u rząd za  „ c z a r n ą  k a w ę ” , 
z k tóre j  d o c h ó d  p r z e z n a c z a  na  p o w o 
dz ian .

W n ied z ie l ę ,  5 b m .  o d b ę d z i e  s ię w 
pa rk u  Ś w i ę t o j a ń s k i m  z a b a w a  o g r o d o 
wa,  z k tó re j  d o c h ó d  m a  w e s p r z e ć  b u 
d ż e t  K o m i t e t u  N ie s i e n ia  P o m o c y  d la  
pow o d z ia n .

N i e w ą t p l i w i e  o b i e  te  im p r e z y  c i e 
szyć  s ię b ę d ą  s t u p r o c e n t o w e m  p o w o 
d z e n i e m  ze w z g l ę d u  na  d o b r o c z y n n y  
cel.

— Potworna zbrodnia w Dobry
szycach. Wieś Dobryszyce,  gm. R ę 
czno,  była widownią  bójki,  k tóra  z a k o ń 
czyła s ię  śm ie rc ią  mę żczyzny  w sile 
wieku.

Oto,  we wsi tej  z am ieszk iw ał  n ie ja 
ki 37 letni  S tan is ł aw  Kongrowski ,  który 
wczoraj  p r zed  w ie czo rem  p rz e c h o d z i ł  
szosą.  W pewnym m o m e n c ie  podesz ł o  
doń  kilku m ężczy zn  z Wa lentym Mu ra 
r zem na cze l e  i wszczę li  kłótnię,  k tóra  
po kilku m in u ta ch  zamien i ła  s ię  w krwa 
wą bójkę .  Posz ły  w ruch  laski i kije 
W o b ec  tego ,  że Kongrowski  był sam,  
przec iwnicy  szybko dali  sob ie  z n im 
radę .  O t r zym a ł  on kilka tak ich c iosów 
w głowę, iż pa d ł  na z ie m ię  n i ep rzy to 
mny. P o  dokona n iu  tego  ohydn eg o c z y 
nu napas tn icy  zbiegli .  P r z e c h o d n ie  z a 
opiekowal i  się c iężko  rannym.

Po d r o d z e  do  szpi ta la  w Piot rkowie,  
Kongrowski  zmar ł .  Ciało zos t a ło  spo- 
w ro te m  odw iez ione  do mie jsca  jego  za 
mieszkania .  Zwłoki  zos ta ły  z a b e z p i e c z o 
ne  do przybycia władz  sądowo lekar 
skich.  Pol ic ja  prowadzi  w tej sprawie  
do chodz eni e .
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2  k r a j u .
Urodzaje w WielKopolsce

zagrożone posuchą.
? byt WC2esne t e g o r o c z n e  

^ a ,y ^  Wi e lkop ol sce  spowodowały ,  że 
°  z.a ie o b e c n ie  s toję  pod  z n a k ie m  za- 

ania.  Wie le  powia tów zna jd uj e  się 
P ' ze d  w id m em  głodu .
t , ^ nac2na  c z ę ś ć  rolników uc ie rp ia ła  

bardzo,  że nie  wiadomo,  czy s t a r 
cy ' m zboża n ie tylko już na obs ian ie  

<łziń * n ° Wet na wyżywienie swych ro-

Aresztowanie oszusta.
Sprytnego  o szu s t a  a r es z to w an o  na 

te ren ie  gm.ost rowskie j  (Wileńskie) .  Aresz-  
wany je s t r e e m i g r a n t e m  z Ameryki ,  

ożywa się Micha ł  Sa dow ic z  i m ie szka  
e wsi Tubele .  S ado w ic z  ogłosi ł  w 
minie,  iż wyna laz ł  spec ja lny  przyrząd  
°  U2yź0iania gleby.  P r z y r z ą d e m  tym 

nio*̂ 0 sikawki  a u to m a ty c z n e j  napeł -
r z e bomo spec ja lny m płynem u- 

kilu1 skrap ia ł  z iemię  w ciągu
ł-> 1*ity8 ° dn io w ych eks pe rym ent ów .  Oko- 

0 rolników Sadowicz owi  uwierzy ło  
^jWp aci lo zal iczki  na  pocze t  użyźnienia 

^ ° P ' e r0 po wpłaceniu  gotówki  
k i l t  °  ' z Sa do wic z  zdoła ł  oszukać  
om- włośc ian  n» te r e n i e  innych
*  'O- O s z u s ta  a r e sz to w ano .

Polowanie na... 
wypchanego jelenia.

O d dł uż szego  czasu  dyrekc ja  lasów 
ks.  Pszc zyń sk ie go  zauważyła,  że w la
sach  tych k łusownicy  przyjeżdżają na 
mo tocykla ch  i polują na zwierzynę. . .

Dyrekcja lasów była b ez radna ,  gdyż 
k łuso wnicy  c iągle  zmienial i  t e r e n  po lo
w an ia ,  b ę d ą c  z góry poinformowani ,  któ- 
Te te r eny  są s t r zeżone .  W o s ta tn i c h  
d n ia c h  dy re kc ja  w pa d ła  na  po my sł  u- 
s ta wia ją c  w lesie wypchanego  jele*

O negdaj  w godzi nach  porannych ,  
g d y  o pr zyg otow an iac h  wiedziel i  tylko 
w ta jemn iczen i ,  od  s t rony Kobiura n a d 
j e c h a ł  motocykl ,  z k tórego  wysiadły 3 
osoby.  Kłusownicy  zauważyli  je lenia  a 
n ie  wiedząc ,  że jes t  to pu łapka ,  d . l i  
ki lka s t rz a łów  do niego.  Wypchany je 
leń powal,  s ię  na z iemię  i k łusownicy  
weszl i  do lasu,  z am ie rza ją c  go 2ab rać 
ze  sobę.

W tym m o m e n c ie  z za krzaków wy 
p a d ł o  kilku urzędników leśnyc h  i 2 q . 
k rzykiem „Ręce  do  góry!”, zm u s i ł o  k ł u 
sowników do poddania  się.

P o  odprowadze niu  ich do  komisar ja tu 
okaza ło  się, że byli to wyżsi u rzędnic y  
dyrekc j i  l asów ks. Pszczyńskiego,  któ-  
'r z y w ten  sposób  okrada l i  swego c h l e 
bod awcę .

SpadeK 88 miljonów zł.
P° bracie zm arłym  w Ameryce.

Prz ed  dz ie s ię c iu  laty zm ar ł  w A m e 
ryce niejaki  Daniel  Pe t ras ,  emigrant ,  
pozos t awia j ąc  50 mil jonów dolarów m a 
ją tku .  P e t r a s  mia ł  4 ch braci  i j edną  
S1° s ł r ę ,  która żyje w Berl inie,  z am ężna  
2#  n | e jak im R.

Dalszy sp adk ob ie rc a ,  mianowicie syn 
je opgo brata ,  żyje w Essen ,  a t rzeci  
spadkobierca ,  b r a t  zmarłego,  żyje w 
Warszawie .

Mają tek  ten  będzie  rozdzielony m ię '  
ty ch  t r ze ch  sp ad k o b ie r có w  

P ie n ią dze  zna jduj ą  s ię jeszcze w 
banku w Filadelfj i .

Na jednego  sp ad k o b ie rc ę  przyPada 
* « t e m o k o ,0 gg mi l jonów zlolyCh. Spa-
ni K m ożna wypłac ić  dopiero  teraz,  po-
ż e  z m a r | y poz os tawi ł  p o s t a n o w i e n i e ,
w , e.s tarn e n t  wolno o tworzyć  dopiero 

z’es ięć  lat  po jego śmierci .

S Ł O W O 5.

Piękność nadają
wyroby m ag. W .  P aźd ziersk lego

Krem „HALINA" Jfi 1
u su w a  p ieg i ,  wągry, ż ó ł t e  i c z e r w o n e  p lam y

Krem „HALINA" Ifs 2
id e a l n i e  p ie l ę g n u je  c e r ę  u s u w a  z m a r s z c z k i

Do nabycia w

Ratujcie w łosy
U ży w a jc ie  b a l s a m  z io łowy 

mag. W .  P aździerskiego .
A |g  1  u s u w a  łu p ie ż ,  z a p o b ie

„ r i a y  I  ga w y p a d a n iu  w łosów

M a n “  Nó 9  ( n i e  f a rb a  u su w a
I ł *  * ® 5 I  “  s to p n io w o  s i w i z n ę

Aptekach i Drogerjach

Fabr. Chem. Kosm. „PHARMACHEMIA" Bydgoszcz.

Do Pracowników umysłowych i fizycznych,
za trudn ionych  w  p rzem yśle , handlu i rzem iośle!

Niszczyc ie l ska  fa la  powodzi ,  j ak a  
ZDienacka naw ie d z i ła  po łudniowo —  z a 
chod ni e  połac ie  na sze go  kr a ju ,  z r u j n o 
wała  n iema l  dosz czę tn ie  i t ak  ju ż  ub o 
g i e  okol ice,  zn io s ła  se tk i  w a r s z t a t ó w  
pracy,  se tk i  do mo stw  z całym d o b y t 
kiem,  zdemolowała  go to w e  do zb iorów 
p lony,  n iosąc  za sobą  głód,  roz pa cz  i 
nęd z ę  tys ięcy  pos zk odow an ych .

Rząd ,  A rm ja  i ca łe sp o łe c z e ń s t w o  
ze ś w ia te m  pracy  na czele,  p o śp ie sz y l i  
n ie szczęś l iwym z pomocą  n a t y c h m i a s t o 
wą,  j e d n a k ż e  r o z m i a r y  k lęsk i  są  tak  
o lb rzym ie ,  że  pomoc ta  mus i  być jak-  
n a jb a r d z ie j  w y d a j n ą ,  j a k  na jb a rd z ie j  dłu 
g-otrwała.

P raco w n ic y  pańs twowi ,  s am o rząd o w i  
i w ie le  f i rm p ryw atn ych , ,  w z r o z u m i e 
n iu  og ro m u  n ieszczęśc ia ,  opo datkowal i  
s ię  d o b ro w o ln ie  na  p r z e c i ą g  k i lku  m i e 
sięcy.

N i e s t e t y  j e d n a k ,  cały s z e r e g  p r a 
cown ików  f i rm p r y w a t n y c h ,  a lbo  nie 
p r z e p r o w a d z i ł  do tąd  wogóle  uchwał  w

OBRAZKI SĄDOWE.

t e j  sprawie ,  aibo zaof ia row ał  j e d n o r a z o  
wo n iewie l k ie  kwoty.

Częs tochowski  K o m i t e t  P om oc y  dla 
Pow odzian  zw raca  s ię  p r z e to  z ape lem 
do tych  wszys tk ich  pracowników,  któ 
r z y  się je szcze  nie op odatk ow al i  
na  rzecz  powodzian  —  w z g lę d u ie  do 
tyc h ,  k t ó ry ch  do ty chczasow a of i a rność  
n ie  odpowiada  ogromowi  k lę sk i  —  aby 
wzięl i  udz ia ł  w ogó lnym wyśc igu  of ia r 
ności ,  aby zadek la rowal i  i z łożyli  odpo
wied n ie  ofiary,  zawiadamia jąc  o nich 
Komite t .

A ponieważ  świa t  p r acy  z łożył  ju ż  
n i e j e d n o k r o t n i e  dowody sw ego wygo 
k ie g o  wyrob ien ia  społ ecznego  i obywa
te l s k ie go ,  więc  K o m i te t  n ie  wątpi ,  że 
i tym —  ra zem  w obl iczu tak s t r a 
szne j  k lęsk i  —  nikog o z p r acow ni ków  
n ie  zabrakDie w sze reg u  o f i a rnych  i że 
każdy  z nich spe łn i  swój  świę ty  wobec 
n ie sz częś l iw ych  r o dakó w  obowiązek .

Częstochowski Komitet  
Pom ocy Dla Powodzian

8 ,u r 0  D z i e n n i k ó w  i Ogłoszeń
„ R E N O M A "

* 1  M A R ]A N  ŻU K O W SK I 
pjęstochow a, Aieja 21. teł. 2448.

ZVj'MUJE. O g ło s z e n ia  do  wszys tk ich  
f O l  cPr̂ s.m k r a jo w y c h  i z a g ra n ic z n y ch .

D z ie n n ik i  i c z a s o p i s m a  k r a jo w e  
. i z a g r a n ic z n e ,  

sy A j E :  W y r o b y  ty to n io w e ,  pap ie ro -
r az  z n a c z k i  s t e m p lo w e ,  pocz tow e ,  

S p D 7 c _ w e k s le  1 t. p.^ E D f l J E ,  b j ]e fy  u]go>'w e j m ie s ię c z n e  

n o r ^ u t o b u s ó w  m ie j sk ic h .
o b SŁUG a  SZYBKA i SOLIDNA.

S p r a w y  sądowe o pobic ie  m iędzy  
małżonk ami  z d a r z a j ą  s ię dość często.

Ale  t a k a  spra wa ,  j a k ;  po n iż s z a  zda 
r z y ł a  s ię  c h yba  po raz  p ie rw szy .

O s k a r ż o n y  i o sk a r ż y c i e l k a  przysz l i  
do sądu.  czule t r z y m a j ą c  s ię  pod r ęk ę .  
P r z y t u l e n i  do s ieb ie s iedz ie l i  w p i e r w 
szym rz ędz ie  roz łączyl i  s i ę  do p ie ro  
wtedy ,  gdy  sę dz ia  wywoła ł :

—  Sp ra w a  Karo l in y  L. p rz ec iw ko  
W ik to ro w i  L. o pobicie.

Wówczas  on s t a n ą ł  p rzy  pulpicie 
d la  o ska rżonych ,  ona  z a j ę ł a  mie jsc e  
o sk a rżyc ie la .

Gdy sędz ia  o t r z y m a ł  z łożoną  na  p i 
śm ie  s k a r g ę ,  po k rzyw dzon a  ma łżo nka  
w y s u n ę ł a  s ię  nap rzód .

—  P r o s z ę  s ądu  —• ośw iadczy ła  — 
fflój mąż  j e s t  nic n ie  win ien .  J a  p r o 
szę,  żeby  go uniewinnić .

—  Więc  pani  cofa s k a r g ę ?  —  s p y t a ł  
sędzia.

— Tak.
I n a g l e  s t a ł a  s ię  rzecz  n i eo c z e k i 

wana. ;
Pa n ie  sędzio!  —  m o c n y m  g ł o 

sem oś wiad czył  os ka rż on y  -  Ko b ie ta  
_  00 £ a da - P o b i ł e m  żonę i p ro sz ę
w y s o k ie g o  sądu ,  ż eby  moie  ukarać!

rze c ie ż  żena  panu wybacza? 
w i  Ga wybacza ,  a le  j a  sob ie  nie

w y s o k i e T k a r y  gam 8iti’ p r ° 8Z<) Sąd“
' -w a z  bez z g ody  o s k a rż o n e g o  

w v i • z DI? m oż ua  “ morzyć ,  sędz ia  dla
TJ-  H!,D5eDIV ytu8CJ' wezwał  j e d y n e g o  
świadka  p. Z y g m u n t a  Owsiankę .

fln-nf b/ ł Pan świadkiem za jścia?  
— s p y t a ł  sędz ia .

—  Byłem.
—  Czy o sk a rż o n y  pobi ł  sw o ją  żonę?
—  Pobił .
—  Zaco?

A ~T z  w ie lk ie j  miłości ,  p r o sz ę  sądu.
• « n* 8; raaznie  koc ha  > m c  j e j  nie mo
sohie ^  A to było t a k ■ S ie d z i e l i
in* u t ^ i  T Die 1 8ie ca łowal i .  Oni s ię

bez Pr z e r w J  ca łu ją .  I  p.
c&łuieR»a ? “ w ' ad8: »Ty mnie  ca łu jesz  i
, i « ' ż e b y ś  mn ie  choć  raz  u- a e r z y i  .

N a t u r a l n i e  on sobie  to  wzią ł  do s e r  
ca i, ze by  kob ie c ie  z robić  prz y j em no ść ,  
t r z e p n ą ł  Ją  w łeb.  P o te m  d ru g i  raz.

1 go za raz  p o t em  wzię ły  w y r z u ty  
sumienia .  J 1

i _ Powi a da  —  u d e r z y 
łem.  boś chc ia ła .  Ale m u s z ę  być  za to 
u k a r a n y .  J

I zaraz  sam s k a r g ę  do sądu na  s i e 
bie  napiss ł ,  kaza ł  żonie  podpisać,  sam za

Niespotykana miłość.
n iós ł  i sam kos z t a  zapłaci ł .  U p a r ł  się,  
że musi  ods iedz ieć ,  za to,  że d& żonę 
r ę k ę  poduiós ł .

W z r u s z o n e m u  t ą  n ie z w y k łą  miłośc ią  
sęd z ie m u udało s ię  w r e s z c i e  namówić  
p. W i k t o r a  do zgody.  Sp ra w ę  umorzono 
a kocha ją ce  m a łż eńs tw o wzięło s ię  czu
le  pod r ę k ę  i opuści ło  sąd.

Z E  Ś W IA T A .
NowoodKryty list

Króla Sobieskiego.
W Massa  C a r r e r a  we Włoszech  w 

a rc h iw u m  k r ó l e w s k k m  odkryto kopję  
listu,  jaki Ja n  Sobi esk i  wys tos ował  w 
dniu 14 wrześn ia  1583 do se k re ta r z a  
s ta nu  Cybo,  donosz ąc  o zwycięs twie nad  
T  urkami.

W l iście tym Sobi esk i  pisze,  że jest  
jego obow iązk iem d on ie ść  o z w y c i ę 
stwie d a n e m  przez  Boga a rmj i  ch rz e -  
śc i jańkie j  pod  W ie dni em  po krwawej  i 
t rwające j  8 godzin bez przerwy walce  
s toczonej  ze  180 tys. wo jsk iem ot to-  
mańsk .em.  Dalej  król donosi ,  że uda ło  
mu s ię  uwolnić Wi edeń  od oblężenia,  
za w ła d n ą ć  g łównemi  s z ta n d a r a m i  wie l
kiego wezyra ,  zniszczyć  większą cz ę ś ć  
nieprzyjac iela,  zdobyć  dz ia ła ,  konie i 
namioty .

„S ł o w e m  —  pisze Sobi esk i  —  po 
8 miu godz inac h  krwawej  walki, po u- 
c ie c z ce  wezyra i re sz ty  jego wojsk,  po
zos ta ł  w mej  władzy  cały jego wielki 
obóz.

O b e c n i e  ru sz a m  na pośc ig za uc ie  
ka jącym n iep rzy j ac ie l em  i ufam w Bogu, 
że  da s i łę m e m u  ramieniu ,  aby możli-  
wie zu p e łn ie  zn iszczyć  wroga*.

Pieszo przewędrował
całą Europę.

W y d z ia ł  ś ledczy  w Sosnowcu z a t r z y 
mał p o d e j r z a n e g o  osobnika ,  k r ęcąceg o  
się po mieśc ie,  k t ó r e g o  p r z y p r o w a d z o 
no do wydzia łu ,  ce lem u s t a le n ia  je g o  
nazwiska .

J a k  s ię  okazało,  j e s t  to  Go te s  D in e r  
o by w a te l  polski ,  k tó ry  przed dwoma 
la ty  w yw ęd ro w a ł  z kra ju  i włóczył  s ię  
po całym świec ie.

J e s t  to ty p  u r o d z o n e g o  włóczęgi ,  
m a ją c e g o  w s t r ę t  do pracy.

P o d czas  d w u l e t n i e j  w ęd ró w k i  Gotes  
D in e r  pr z e s z e d ł  całą  E u ro p ę .  Po dr óż  
odbywał  częśc iowo pieszo,  częściowo po
c iągami  „ ua  ga pę * .

P odczas  drogi  u t r z y m y w a ł  s i ę  p r z e 
w ażnie  z da ro w iz n  z g m i n  żydo wski ch ,  
odwiedza ł  k o n su la ty ,  gdz i e  o t r z y m y w a ł  
po k i lk a n a śc i e  z ło tych,  n ie  g a r d z i ł  r ó w 
nież  i ż e b r a n i n ą .

Z K o n s t a n t y n o p o l a  Gote s  D i n e r  po
s ta n o w i ł  do s t ać  s ię  do P a l e s t y n y .  Po  
ró ż n y c h  p e r y p e t j a c h  udało mu się  do
t r z e ć  do celu.  Nie mając  j e d n a k  z e z w o 
le n ia  na p rze j azd  do P a l e s t y n y  z o s ta ł  
wydalon y  z g ran i c .

Znów zna l az ł  s ię  w K o n s t a n t y n o p o 
lu, skąd  po k r ó tk im  pobycie  ru s z y ł  w 
p o w r o t n ą  d r o g ę  do Polsk i .

P o d r ó ż  j e g o  obf i towała  w ró ż n e  
p r z y g o d y ,  z k t ó r y c h  zaw sze  wychodzi ł  
cało.

Po  w ie lo tygodn iowej  w ędrów ce  prze  
kroczył  g r a n i c ę  r u m u ń s k ą  i zna lał  się 
w Polsce .  Gd ki lku m ie s ię cy  włóczy s ię  
po wszys tk ich  mias tach  polskich.  Od
wiedz i ł  n a w e t  swe ro d z in n e  s t ro ny  w 
powiec ie  l i b a r to w sk im ,  widz ia ł  s ię  ze 
zna jomymi  i k rewn ym i .

Obecnie  pos t an o w i ł  ru sz y ć  znów w 
szerok i  świa t .  Ce lem j e g o  podróży  ma 
być znów P a l e s t y n a ,  dokąd —  j a k  mó
wił  —  musi  s ię dos ta ć  za w sz e lk ą  ce 
nę. N a raz ie  nie wie j a k ą  sobie  ob ie rz e  
drogę .  W Sosnowcu z n s jd u je  s ię  już  
k i lka  dni  j p r z y g o t o w u j e  s ię  do po
d róż .

P o n i e w a ż  w s z y s tk i e  d o k u m e n ty  po
s i ada  w po rządku ,  po p r zes łu chani u  zo
s t a ł  w ypu sz czony  na wolność .

Sensacyjne zaręczyny
81-letniej staruszki z 30-letnim 

mężczyzną.
W lo n d y ń sk ic h  koła ch  t e a t r a l n y c h  

wywoł a ła  ko losa lne  w ra ż e n i e  wiadomość  
o z a ręczy nach  znane j  właśc ic ie lk i  t e a 
t r u  k s ię c i a  Y o rku ,  Y io l e t t y  M e ln o t  z 
r e ż y s e r e m  te g o ż  t e a t r u  A rc hi ba ld em  
Moor.

N a rz eczo na ,  c ie sząca  się wie lką  po
p u la rn o ś c ią  w Lo n d y n ie ,  zawsze  s t a r a n 
n ie  u k r y w a  swój  wiek,  ale w edł ug  obl i 
czeń swoieh  p rzy ja c ió ł  l iczy ona nie  
mnie j  niż 81 la t .  P ani  V io l e t t a  j e s t  
wła śc ic ie lk ą  t e a t r u  od p ię ć d z ie 
s ię c iu  lat .  Do roku  1876 w y s t ę p o w a ł a  
na scen ie  ja k o  ak to rk a .  N a rz e c zo n y  u- 
ko ńc zy ł  wła śn i e  30 r o k  życia.

Niezwykłe  z a rę c zy n y  s p row adz i ły  do 
p. V io le t te  d z ie s i ą tk i  r e p o r t e r ó w  d z ie n
n i k a r s k ic h .

—  Archiba ld  —  po wied z i a ł a  j u ż  nie 
m ło da  n a r z e c zo n a  — j e s t  n ie z w y k le  
p r z y s t o j n y m  mężczy iBą .  P r a w d ę  m ó 
wiąc wychodzę  za n i ego  zam ąż  główn«e 
d l a te g o ,  że on może  z a s tą p ić  mi m o j e 
go z m a r łe g o  syna.  Po  śmi erc i  s y n a  
zmu szo na  byłam szukać  ko go ś ,  k toby  
mi pomagał  w p ro w a d z e n iu  t e a t r u  P o 
p rz edn io  p om aga ł  mi syn ,  a t e r a z  będę 
mia ła  A rc h ib a ld s .

W Mandżurji ślub,
w Chinach — rozwód, w Austrji 

— proces.
Sąd o k r ę g o w y  w Wi edniu  ma do 

r o z s t r z y g n i ę c i a  r z a d k ą  w y ją tk o w o  s p r a 
wę rozwodową,  k t ó r e j  p u n k td m  wyjś c i a  
by ł  ś lub w Ma ndżur j i ,  rozwód w C h i 
nach ,  a j a k o  że rozwód ch iń sk i  n i e w a 
ż ny  j e s t  w Aus t r j i ,  ud z ie le n ie  rozwodu 
w e d łu g  k. a u s t r .  j e s t  n i ew ażne .  Ch arb i n  
—  S z a n g h a j  — W ie d eń  —  S zan g h a j ,  
to e t a p y  g e o g r a f i c z n e  zawi łe go  z a t a r g u  
m a łż e ń s k ie g o .

Pr zed  l a t y  w y w ę d ro w a ł  na  Dalek i  
W s c h ó d  obywa te l  a u s t r ja c k i ,  inż E. W.
W 1919 roku  pozna ł  w C h a r b i n i e  p ię k 
n ą  R o s j an k ę ,  p a n n ę  T a m a r ę  L.  C z t e r 
d z i e s to le tn i  w ied eń czy k  ożeni ł  s ie  z 
d w u d z ie s to le tn i ą  R os ja nką .  Małżeńs two 
W.  p r zen io s ł o  s ię  w k r ó tc e  potem z C h a r  
b ina  do Szangha ju ,  gdz ie  p. W. p ow o
ływ ały  j e g o  s p r a w y  zawodowe.  W tym 
czas i e  h a r m o n j a  m a łż e ń sk a  popsuła  s ię 
i w kolonj i  e u r o p e j s k i e j  w Sz a n g h a ju  
zaczę to  opo wiadać  sobie o ro m a n s i e ,  j a 
ki młoda  i n ż y n i e r o w a  nawiąza ł a  s j e d 
nym ze swoich  rodaków.  W ieśc i  te d o 
sz ły  do uszu p. W., k t ó r y  poda ł  p rośb ę  
o rozwód.  Dla u p r o s z c z e n ia  s p r a w y  
s k a r g a  rozwodo wa  s k i e r o w a n a  zo s ta ła  
do sądu  (p. W. j e g t  ew ang e l ik ie m ) ,  
gd z ie  pani  W.  p rz y z n a ł a  s ię  o t w a r c ie  
do winy.  Sąd w y ro k u ją c  na pods t aw ie  
kodeksu  ch ińs k i ego ,  o rzek ł ,  iż wobec 
j a w n e g o  p r z y z n a n i a  s ię  m ałżonki  p. W. 
do winy,  udz ie la  rozwodu s t ronom.

Na tem j e d n a k  n ie  koniec.  Rozwód 
ohiński  n ie  j e s t  ważny  w A u s t r j i ,  zaś 
p. T a m a r a  p r a g n i e  wyjść  j akD ajprędze j
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pow tórnie  zamąż. Nie było więc innej 
rady,  jak udać się w podróż z Szang
haju  do Wiednia ,  aby tu, już  według 
kodeksu aus t r jackiego ot rzymać legalny 
rozwód.

Tak więc sąd wiedeński  będzie  miał 
do rozs t r zygnięc ia  egzotyczną g e o g r a 
ficznie sprawę rozwodową.

Czy wiecie że .-
. . .Wynaleziono nową  farbą w An- 

glji, która spow odu  dzia łania  fal sło
necznych jes t w dzień czarna ,  a w no 
cy biała.

. . .Budda urodzi ł  się w roku 562 
przed Chrys tu sem ,  a Konfucjusz uro
dził się w roku 551, a umarł  w roku 
479 przed Chrys tu sem ,  M ach o m e t  u ro 
dził się w roku 570 po Chrystus ie .  O- 
t ru ła  go żydówka w roku 632.

. . .P ierwszym pa rowcem ,  który prz e
płynął przez At lantyk,  był s t a t ek  „Sa- 
v a n n a c h ”. Z New J o r k u  do Savannach 
płynął  od 28 marca  do 12 kwietnia,  
zaś ze Savanna ch  do Liverpool  (An- 
glja) płynął od ]2 2  maja  do 20 czerwca.

. . .Par lament  angie lski ,  uw ażany za 
p ierwszy p a r l a m e n t  na świecie p ow 
stał w roku 1295. Cia łem prawodaw- 
czem stał się dopiero  w roku 1308.

...W Am eryce  za p ro w adzono  niewól 
nictwo w s ierpniu  roku 1619, gdy na 
okręcie  duńskim przywieziono do J a 
m es tow n  20 m urz ynów  z Afryki.

. . .Świeże kwiaty zamraża ją  w Au- 
stralji i przewożą w lodzie do Anglji. 
Gdy kwiaty są  wyjęte,  są zupe łnie  jak 
by świeżo zerwane.

.. Najwięcej  ludzi um ie ra  spowodu 
uszkodzeń w w ypa dkach  w Chile w A- 
m ery ce  Południowej,  na drug iem  miej 
scu idą Stany Zjednoczone,  a na trze- 
ciem miejscu znajdują  się p o d o b n o  
Chiny.

Tajemnice dramatu austrjackiego. Humor krzepi

L E K A R Z -D E N T Y ST A

MICHAŁ GREjNIEC
przeprowadził się

z I A le i  w II Aleję 24 ( d o m B . L u d o w e g o )
g d z ie  K a w i a r n i a  „ K o m a ” .

P r z y j m u j e  od  9 — l i  od  3 — 7 w i e c z .  
w  n i e d z i e l ę  od  10 — 2 popo l .

W Austrji rozegra ł  się krwawy d r a 
mat.  Kanclerz Dollfuss padł  pod kulami 
zamachowców.  W ciągu kilku godzin rząd 
był uwięziony i pod groźbą rewolwe
rów musiał  zobowiązać się do wydania 
„żelaznego glej tu“ mordercom.

Zam ach w rezul tacie nie udał  się 
Rząd, pozbawiony głowy, pozostał  przy 
władzy.

Brak informacyj,  wyjaśniających osta 
teczne pobudki,  tło i źródło zamachu,  
uniemożliwia wydanie sądu o tern, czy 
ma się do czynienia z zamach em  s tanu 
planowanym przez aust rjackich nar odo
wych socjalistów, czy też ze spiskiem, 
w którym mogły uczestniczyć inne e le
menty pochodzące z zewnątrz.

Aresztowanie Rinte lena i jego poli
tycznych przyjaciół,  oraz popełnienie 
przez niego samobójstwa w więzieniu, 
nasuwają przypuszczenie,  iż ten ,,nie- 
korowany król Styrji", wybitny polityk 
aust rjacki ,  a os tatnio poseł  w Rzymie, 
odegrał  pewną rolę w wypadkach.  Fakt, 
że właśnie w Styrji wybuchły jednocze
śnie rozruchy, dotychczas  niezdławione,  
przypuszczenie to umacnia.

Rząd Dollfussa, zmiażdżywszy w 
krwawej rozprawie najgorętszych i bo
haterskich  obrońców niepodległości  
Austrji,  — demokrację  aus t r jacką — u- 
s i łował  po wypadkach lutowych walczyć 
z narodowymi socjalistami,  którzy zresz 
tą ani na chwilę nie zatrzymali  swojej 
niszczycielskiej  roboty, wprowadzając 
nieopisany chaos w życie kraju. Dyna
mit w ich akcji odgrywał  dominującą 
rolę. Serja zamachów kolejowych, ciągłe 
przejmowanie t ranspor tów broni, prze
ciekającej  z zagranicy, akty gwałtu i s a 
botażu,  wszystko to stało się już po w 
szechnym objawem,  wobec którego rząd 
był niemal bezsilny.

Ale w samej  s trukturze aut rjackiego 
narodowego socjalizmu dokonały się w 
os tatnich czasach zmiany bardzo zna
mienne.  Sytuacja aus tr jackich hit lerow 
ców, owego „legjonu".  zwerbowanego 
ze zbiegłych z Austji szturmowców,  s ta 
ła się po krwawej rozprawie z 30 c z e r 
wca dość drażliwa w samych Niem
czech.  In ternowano ich, odsunię to  od 
granicy, pozbawiono władzy i wpływów

Habichta,  uważając,  iż stali  oni zbyt 
blisko zwolenników drugiej rewolucji i 
partji  do intensywniejszej  akcji w s to
sunku do Austrji.  Perspektywa Ansch- 
lussu, dokonanego, „s i łą  faktu"  przez 
samą jego propagandę,  oddala ła  się. 
Zbyt wielki sprzeciw napotykała ona w 
kancelarjach dyplomatycznych.

I oto w chwili,  kiedy zamachy dy
namitowe zaczęły powtarzać się coraz 
częściej ,  kiedy —  po przychwyceniu na 
jeziorze Badeńskiem t ranspor tu  broni i 
dynamitu,  powtała możność interwencji  
nietylko Szwajcarji ,  ale i mocar tw euro
pejskich,  w przededniu podróży kancle
rza Dollfussa do Riccione,  gdzie nieza 
wodnie raz jeszcze padłyby ze strony 
Mussoliniego naj formalnie jsze zobowią
zania w obronie Austrj i ,  — właśnie 
wtedy grupa przebranych w mundury 
Heimwehry zamachowców,  napada s t a
cję radjową, wysyła komunikat  o dymi
sji rządu, bez t rudu opanowuje pałac 
kanclerski i morduje w nim kanclerza 
Dollfussa.

Mord bezrozumny, czy sygnał do ja
kiejś dalszej  akcji, której zabrakło,  lub 
której  nie podtrzymali  ci, co się do t e 
go zobowiązali? S a m e  tajemnice.

Interwencja posła niemieckiego w 
Wiedmiu.  dr. Rietha, jeżeli ją przypisać 
tylko niebywałej  gaffie dyplomatycznej— 
została niezwłocznie zdezawuowana 
przez Berlin.

W Rzymie, Londynie i Paryżu, obu
rzenie — jakkolwiek z różnych pochodzą 
ce ź r ó d e ł — jednakowo wielkie na zam a
chowców,  jak i na interwencję,  us iłują
cą zapewnić im bezkarność  już po d o 
konaniu zbrodni.

Sytuacja oceniana jes t jako groźna. 
Konsekwescje wydarzeń wiedeńskich 
mogą być wielkie.

Lipiec 1934 r niesie groźbę wypadków 
niemniej doniosłych od tych, które przy
niósł lipiec przed 20-tu laty.

W i l la „S l ązacz l ca "  K. Mą cz yń s k i e j ,  W i s l a -  
D z i e c h c i n k a  (SI. C i e szy ńs k i ) ,  5 m in u t  

od  p r z y s t a n k u  ko l e j .  D z i e c h c i n k a .  W i l l a  
p o ł o ż o n a  w p r z e p i ę k n e m  z a l e s i e n i u  p o s i a d a  
w sz y s t k i e  p o k o j e  s ł o n e c z n e  z b a lk o n a m i  
z n a j d u j e  s i ę  o 50 m e t r ó w  od w o d y .  C e n y  
p r z y s t ę p n e ,  k u c h n i a  w a r s z a w s k a .

WYKŁAD KAPRALA.
— Dobry żołnierz musi  być  gotów 

zawsze odd ać  życie dla ojczyzny, choć 
by to groziło mu śmiercią.

KARJERA.
— Widzisz teg o e l eganckiego  pana?  

To jes t  człowiek,  który zaczął swój in
teres  dos łownie  bez grosza.

— A teraz?
— Teraz on ma s to tysięcy złotych.. .  

d ługu .

R a DJG.
W A R S Z A W A  3 s i e r p n i a  

6.30 P i e ś ń  „ K ie dy  r a n n e  w s t a j ą  zorze**.  
6.35 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .  6,38 G im n a s ty k a -
6.55 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .  7,05 D z i e n n i k  p o 
r a n n y  7.10 P ły t y  g r a m o f o n o w e .  7,20 C h w i l 
ka  p a ń  d o m u  7.25 P r o g r a m  na  d z i e ń  b i e ż ą 
cy.  7.30 R o z m a i t o ś c i .  11.57 S y g n a ł  c z a s u .  
12,03 W i a d o t n .  m e t e o r .  12,05Co dz .  p r z e g l ą d ,  
p r a s y  po l s k i e j .  12,10 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .
13.00 D z i e n n i k  p o ł u d n i o w y .  13,05 K o n c e r t
14.00 W i a d o m o ś c i  o e k s p o r c i e  p o l s k i m .  14,05 
W i a d o m .  g o s p o d .  16,00 G od z in a  muzyk i ,  
l e k k i e j .  17.00 A u d y c j a  d l a  dz i ec i  z e  L w o w a .
17.30 Re c i t a l  ś p i e w a c z y .  18.00 „ D z i e ń  p o w 
s z e d n i  p o l s k i c h  r y b a ó w " ,  r e p o r t a ż .  18.15 
J a z z  n a  d w a  f o r t e p i a n y  18.45 P o g a d a n k a .
18.55 J a k  s p ę d z i ć  ś w i ę t o ?  19.00 T r a n s m i s j a  
z  K r a k o w a .  19,15 R o z m a i to śc i .  19,25 P r o 
g r a m  n a  d z i e ń  n a s t ę p n y .  19.30 P ł y t y  g r a m a  
f o n o w e .  19,50 W i a d o m  s p o r t o w e ,  20,00 Mt - 
śli w y b r a n e .  20.02 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .  20.12 
K o n c e r t  sy m fo n .  z e  s t u d j a .  21 00 D z i e n n i k  
w i e c z o r n y .  21.10 P r z e g l ą d  ro l n i c z y .  21.20
22.00 F e l j e t o n  22.15 P ły ty  g r a m o f o n o w e .
23.00 W i a d o m o ś c i  m e t e o r o l .  d l a  k o m u n i k ,  
l o t n i c z e j  i k o m u n i k ,  pol i c .  23.05 P o l a c y  z  
z a g r a n i c y  u c z e s t n i c y  z j a z d u ,  p r z e m a w i a j ą  
do  s w y c h  r o d z i n  n a  o b c z y ź n i e .

K A T O W I C E  3 s i e r p n i a
6.30 A u d y c j a  p o r a n n a  z  W a r s z a w y .  7.25> 

P r o g r a m  n a  d z i e ń  b i e ż .  7.30 W i a d  b i e ż ą c e  
11.57 S y g n a ł  c za su .  12.03 T r a n s m i s j a  z W a r  
s z a w y .  12.10 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .  13 00 T r a n  
s m i s j a  z W a r s z a w y .  14.05 G i e ł d a  z b o ż o w a  
i t o w a r o w a  w  K a to w ic a c h .  16.00 T r a n s m i s j a  
z W a r s z a w y  i L w o w a .  18.55 R o z m a i t o ś c i .
19.00 T r a n s m i s j a  z K ra k o w a .  19. '5 O d c z y t .
19.30 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .  19.55 W i a d o m o ś c i  
s p o r t o w e .  20.00 T r a n s m .  z W a r s z a w y .  20.02 
P ł y t y  g r a m o f o n o w e .  20.12 T r a n s m i s j a  z 
W a r s z a w y .  21.10 P r o g r a m  na d z i e ń  n a s t ę p .  
21.20 T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y .

Czytajcie i rozpowsze
chniajcie „Słowo11

A. K. GREEN. 40)

POWIEŚĆ

— Góż znowu! — zauważyłam ży 
wo- — Nie wpadł  pan na dobry t rop,  
oto wszys tko.  I j a  n ie  zawdzięczam te 
go wyjątkowej  mojej  imaginacji .  Zioży 
ły się na to okoliczności,  szczęśl iwy 
t raf .  P ańska s ława nic na  tern n i eu c i e r  
piała.  Z re s tą ,  j e s t  jeszcze  w tej  s p r a 
wie n ie jedna zagadka,  godna tak wiel 
kiego detek tywa  jak  pan. Pańskie  za 
danie nie j e s t  ukończone.  Jeś l i  to Oli
v e r  Ruth  dopuściła się tego m o rd e r 
stwa, k tóry  z dwóch braci j e s t  w to 
wmieszany? Okolicznośoi zdają się 
przemawiać  przeciw Frankl inowi ,  ale 
nie tak,  aby to nie ulegało żadnej 
wątpliwości.

— Słusznie.  Tajemnica  zaciemnia 
się,  zamiast  się wyjaśniać.  Proszę ,  
niech mi pani towarzyszy  do miss 
Al thorpe .

WIEDZĄ WSZYSTKO!
Pan Gryce posiada za letę,  k tórej  

mu zadros^czę:  umie z jednywać sobie 
łudzi. Nie przebywał jeszcze pięć minu t  
u miss Al thorpe,  a już  pozyskał  j e j  
zaufanie i cały dom był do j ego  dy
spozycji .

Mias Oliver,  o k tó rą  lękałam się 
dowiadywać,  aby nie usłyszeć,  że zno
wu uciekła,  albo, że ma się znacznie 
gorzej ,  była  w rzeczwistości  zdrowsza 
i wchodząc do pokoju miałam nadzieję,  
że wkrótce  o t rzymamy odpowiedź na 
dręczące nas  pytania  i że ta jemnica  
zos tanie  wkró tce  wyświet lona.

Pan Gryce  nie podzielał  widocznie

mojego zapat rywania .  Przybywszy do 
drzwi,  zwrócił  się do mnie i rzekł;

— Zadanie  nasze nie będz ie  ła twe.  
Niech pani wejdzie p ierwsza i odwróci 
je j  uwagę,  abym mógł  wejść niespo- 
s t rzeżony.  Chcę ją  obserwować przez 
chwilę,  zanim zacznę z nią rozmawiać.  
Ale uważnie! Ani słowa o zbrodni,  P o 
wiem je j  o tern sam.

S k i n ę ł a m  po tak ują co  g ł o w ą ,  czują c  
s i ę  s z c z ę l i w ą ,  ż e  zn a la z ła m  s i ę  na  
w ł a ś c iw e m  drugiem m ie j scu .

Zapukałam lekko do drzwi i weszłam 
bezszeles tnie.

Pokojówka,  siedząc obok łóżku, wsta 
ła na  mój widok i rzekła:

— Miss Ol iver  śpi.
— W takim razie zajmę twoje miej 

see, —  odpowiedziałam je i ,  dając znak 
panu Gryce aby wszedł.

Pokojówka wyszła,  a j a  i de tektyw  
przyg lądal i śmy się w milczeniu chorej .

Młoda dziewczyna leżała zupełnie 
nieruchomo,  a twarz  jej ,  o pol iczkach 
zwyczajnie pełnych,  te raz  zapadniętych 
i bladych,  spoczywała pa poduszce w 
uroczej pozycji,  a długie rzęsy  uwydat  
niały jeszcze  ciemną ce rę  dokoła oczu.

Nagle dziewczyna poruszyła się.
D e te k tyw skinął  namnie o s t r z e g aw 

czo, potem nachyli ł  się nad chorą,  
wzią ł j ą  za rękę  i wyciągnął  zegarek.

To j ą  zmyliło.
Otworzyła oczy, spo jrza ła  na niego 

z znudzoną mnJą, potem westchnęła głę 
boko i odwróciła g łowę.

—  Niech mi pan nie mówi, że j e s t  
mi lepiej, '  panie doktorze ,  — rzekła.  — 
Niechcę wyzdrowieć.

Żałosny ton,  a nawet  sam głos zdzi 
wiły pana Grycea.

Puści ł  rę kę  młodej dziewczyny i od 
par ł  łagodnie:

— Nie lubię,  kiedy mówią tak mło
de us ta.  Ale upewniam się t eraz  w mo 
jem pierwszem przekonaniu ,  że pani

p o t rz ebu je  raczei  przyjacie la ,  niż leka 
rza.  Jeś l i  mi pani pozwoli,  będę dla 
niej tym przyjacie lem.

Wzruszona i pocieszona ro z g lą d n ę 
ła s ię dookała, a niezauważywszy mnie, 
rzekła  łagodnie:

— Pan  j e s t  bardzo dobry,  bardzo 
sub te lny,  panie doktorze .  Ale to na- 
próżno,  nic mi pan nie poradzi.

— Tak się pani wydaje,  — rzekł  
pan Gryce  tonem pocieszającym.  — 
Pani  mnie nie zna. Zobaczy pani ,  czy 
pani nie pomogę.

Wyjął  z kieszeni małą paczkę,  k t ó 
r ą  o tworzy ł  w zdumionych oczach 
chorej .

— Wczoraj,  w ataku gorączki,  zo
s tawi ła  pani te pierścionki  w biurze  
pewnego mojego przyjacie la .  Ponieważ 
są bardzo wartościowe,  odnoszę j e  pa
ni. Czy nie sprawia  to pani p rzy je m 
ności?

—  Nie, nie!
Skurczyła  się na swojem posłaniu,  

a głos je j  zdradzał  s t rach i boleść.
— Nie chcę ich, Nie mogę na nich 

pat rzeć.  One nie są moje. One należą  
do nich.

— Do nieb?  O kim pani mówi? — 
zapyta ł  pan Gryce  zdumionym tonem.

— Do... do van Burnamów.  Czy tak  
się uazywają? Błagam pana, niech mnie 
pan nie pyta,  Czuję się tak  słabal 
Niech pan tylko odnies ie p ierśc ionki ,  
b łagam pana o to.

— Dobrze,  moje dziecko, natura ln ie .
Głos de tek tyw a  przybrał  ton ba r

dziej czuły.
— Odniosę je.  Ale k tóremu z dwóch 

braci mam je  odnieść?  Czy.,, (po pau 
zie) Frankl inowi ,  czy Howardowi?

— J a . . j a  nie wiem. Nie znam żad
nego  z nich.  Zdaje mi się temu,  k tóry 
s i ę  nazywa Howard.

— To j e s t  ten,  k t ó ry  zna jduje  się 
w więzieniu,  — rzekł .  — Drugi ,  to

j e s t  Frankl in ,  j e s t  dotychczas  na wol
ności. Tak mi przynajmniej  mówiono.

Żadna odpowiedź nie  wydar ła  s ię r  
zaciśnię tych us t  młodej  dziewczyny.

De tek tyw czekał  przez  chwilę.
Żadnej  odpowiedzi.
— Jeś l i  pani n ie  zna tych panów- 

— rzekł  w końcu łagodnym tonem,  —  
jakża to się dzieje,  że  zostawiła pani 
p ierścionki  w biurze?

— Znałam jeg o  nazwisko.. .  Pyta łam o 
drogę. . .  Błagam pana,  niech mnie  pan 
nie pyta.  Widzi pan przecież ,  że j e 
s tem chora.

— Owszem, widzę,  że to sprawia- 
pani  przykrość,  — rzek ł  — ale muszę  
z panią pomówić, aby paai pomódz. 
Gdyby mi ty lko pani zechciałh powie
dzieć, co pani  wie o tych pierśc ion
kach...

Odwróci ła głowę.
— Spodziewam się, że odzyska pani 

zdrowie i szczęście.  Czy wie pani z j a 
ką t r ag ed ją  łączą się te  p ierśc ionki?

Zadrżała.
— I że mogą dostarczyć ważnych 

informacj i co do zabójcy pani  van 
Burnam?

Znow u dr gn ę ł a .
— Jakżu to się stało,  że p ierśc ionki  

t e  znalazły się w rękach pani?
P rz e s ta ła  nagle  poruszać głową i 

szepnęła cicho:
— Byłam tam.  Zabrałam je. Ni® 

mogłam zrobić inaczej.  Ale nie s cho
wałam dla s iebie.  P a n  wie,  że* ni® 
schowałam ich dla s iebie.  Nie j es t em 
złodziejką,  panie doktorze .  Nie można 
mi absolutnie zarzucić,  abym była zło
dziejką.

—  Nie, nie, to jasne .  Ale dlaczego 
je pani wzięła? Co pani robi ła w tym 
domu i z kim pani tam była?

Poru szy ła  ramionami ,  s le nie odpo
wiedziała nic.

(D. c. n.).
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